
Oplata pocztowa uiszczona ptews?

NARODU
P O N I E D Z I A Ł E K

14. L U T E G O 1921.

NR. 36. —  ROK XXIX.

CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 5 Marek.
Przedpłata wynesi: [- W K .a&c^rfu

ł odnoRznufin ) b«Ł 0(in©Rz«T:58
Na calyjr ehcraaze Patfstira polak, 

z przeeyiK.. poctiową_______ Za g r a n i c ą

M i e s i ę c z n i c .............................................•  • I  M a r e k  110 j M a r e k  I C O  | Marek 115 I
I Przedpłata zniżona

dla naue . m łs tw ii lodowego

Marek 160 I Marek 105

Redakcya (Ul. Hf Kii) i /diririsfracya (ffl. f l f t l j :  F ifilw . et. iy Krzyża 11. —  Drukarnia cl. iw. Tomasza 35. (flL Rr 3344X

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (za wiersz nonp. lub jego Mk.

miejsce. .  ......................................... 10
v  ( n k ł a d  t a b e l a r y c z n y )  *  .  •  12 

N a d e s ł a n e  ( z a  w i e r s z  n o n p . )  .  .  •  .  25
N e k ro lo g i.....................................  15
K o m u n i k a t y  .  «   .............................................................................85

Parni -  Ryga,
Rozeszła się onegdaj niepotwierdzona do- 

t%cl pogłoska, jakoby układy ryskie zostały 
już zakończone przez podpisanie pokoju. 
Tymczasem jednak z R ygi nadchodzą ty l­
ko nadzwyczaj skąpe wiadomości. Pertrak­
ta c je  pokojowe z R-osyą bolszewicką osło­
nięte są w dalszym ciągu tajemnicą i nikt 
nie wie, co się dzieje na podwórku p. Dąb- 
skiego.

Socja liści pytają się z gniewem i nie­
pokojem o p erogatywy „suwerennego** 
Sejmu —  którego powagę zresztą tak czę­
sto zwalczają —  jakiem prawem podczas po­
bytu Naczelnika Piłsudskiego w  Paryżu 
wydano deklarację francusko-polską i ja­
kiem prawem zawarto umowę? Przecież, 
zdaniem „ N a p r z ó d u u m o w y  z państwami 
obccmi, mogące nasze siły angażować, na­
lecą p r,od forum przedstawicielstwa ludo­
wego. Tak pisze „  Naprzód1* —  czy dlate­
go, że do Paryża wyjechał z Naczelnikiem 
państwa minister spraw* zagranicznych Sa­
pieha?

Układami jednak w  Rydze, które swem 
przeciąganiem się mogą wprowadzić Polskę 
w bardzo trudną sytuację, nikt z lew icy 
bliżej się nie zajmu :e. VvTszelkie starania
0 wysłanie do Rygi delegacyi sejmowej
1 odchylenie rąbka „tajemnic** ryskich, do­
tychczas spełzły na niczem. Nawet wyjazd 
do Rygi ministra .Steczkowskiego, jak opo­
wiadają natrafiał na opór p. Dąbskiego. ^

Lew ica w  tym wypadku nie dopomina się 
wcale o prawa przedstawicielstwa ludu 
polskiego, bo chodzi tu o wybitnego człon­
ka lewicy.

Tymczasem do pokoju w  Rydze nie tylko 
przywiązuje największą wagę Polska, ale 
także i Europa zachodnia. Od wyników 
bowiem tamtejszych obrad zależnym jest 
Właściwie pokój i bezpieczeństwo Europy.

P. Smogorzewski pisząc w „Gazecie W ar­
szawskiej** o naradach prowadzonych w  Pa­
ryżu między min. Sapiehy a dyplomatami 
francuskimi stwierdza, iż co do rokowań 
tyskich, to Francy a pragnie ich rychłego 
zakończenia, gdyż życzeniem jej jest, żeby 
wreszcie nastał pokój we wschodniej Euro­
pie.

Dziś na pokoju polsko-i osyjskiin zależy 
wszystkim, z wyjątkiem chyba R o3y i i N ie­
miec. "Im  więcej zbliżają się ku końcowi 
pertraktacye pokojowo w Rydze, tern opor­
niejszymi są bolszewicy. To  samo daje się 
Ea u ważyć w  układach handlowych sowie-

cko-angielskieh. Ugoda wymagała tylko 
podpisu sowietów i w tym celu Krasin w y­
jechał do Moskwy. A le, jak donoszą tele­
gramy, Krasin ma przedłożyć rządowi an­
gielskiemu nowe propozycye, zawierające 
między innemi, ustęp, że „rząd rosyjski nie 
może przyjąć odpowiedzialności za propa­
gandę, p:ówadz*oną przez rosyjskie osoby 
prywatne**.

Rosya przedłuża wszelkie pertraktacje, 
prowadzące do jakiego takiego uregulowa­
nia stosunków. Samo bowiem już ukończe­
nie działań wojennych wywołało wśród bol­
szewików rozłam, który może spowodować 
dla sowietów nieobliczalne skutki, /wiązki 

[zawodowe coraz natarczywiej żądają dle 
siebie głosu, występu inc przeciwko mBitar- 
nei gospodarce TrOckieiro.

Trocki, ratując władzę bolszewieko-so- 
wieeką, stara się uwagę robotnika  ̂rosyj­
skiego skierować znowu ku rewolucji sv.ni­
towej i we wszystkich pertraktacjach z Za­
chodem pragnie zostawić sobio furtkę dla 
propagowania bolszewizimi choćby przez 
„rosyjskie osoby prywatne**.

Na niedopuszczeniu do uregulowania sto­
sunków we wschodniej Europie zależy też 
Niemcom. Oni w  tom widzą możność nie 
tvlko zniszczenia traktatu wersalskiego, ale 
także anulowania ostatnich uchwał pary­
skich i zatrzymania Górnego Śląska przy 
sobie.

Dlatego też może. być coś prawdy we 
wiadomościach, że m iędzy Niemcami a bol­
szewikami doszło do skutku porozumienie 
w  sprawie odwlekania rokowań ryskich aż 
do terminu plebiscytu gómośląskego.

N a zachodzie sytuacja, dzięki podróży 
Naczelnika Piłsudskiego, przedstawia się 
dla Polski korzystnie. Wotum zaufania, ja­
kie uzyskał prezydent ministrów Briand w 
Izbie deputowanych po odieździe Naczelni­
ka Piłsudskiego, jest dowodem, iż umowę 
francusko-polską akceptuje parlament fran­
cuski.

Teraz więc powinniśmy położyć nacisk 
szczególnie na pertraktacjo w  Rydze, od 
których zawisł całokształt naszych opera­
c j i  dyplomatycznych. W yjazd ministra 
Steczkowskiego do R yg i jest pocieszającym 
dowodem, że nasze sfery rządzące postano­
w iły  wreszcie zająć sie rzetelniej rokowa­
niami w  Rydze, względnie doprowadzenie311 
ich do ostatecznego wyniku.

H. M IANO W SKI.

dla pokoju w Europie, a Charles Rappaport w 
„Humacnite** twierdzi, że Polska jest bankrutem 
i ruiną, Piłsudski zaś przyjechał do Paryża że­
brać. Wreszcie „Populaire** zagroził, że proleta­
riusze, zarówno Polski, jak Franeyi, wspólni* 
glos swój podniosą przeciw Sejmowi i w poro­
zumieniu wystąpią przeciw swoim rządom.

Dalsze komentarze zbyteczne. Nadzwy zajna 
zgodi.ośe poglądów!.... I. a.

Więk m i za Polski
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z a d o w o l e n i a
W jednym z ostatnich numerów „Naprzodu** 

pereł dr. Henn a,n Diamand w artykule „Roz- 
ilżw'ęki sejmowe** pisze:

„Ze złośliwością kretyna wytykają pewne 
sfery, każde słowo,krytyki w prasie nu/zależnej, 
przedrukowano w prasie hakatystycznej, ale 
czem jest nawet stronna, przesadna krytyka na 
szych stosunków wobec faktów, dokonywanych 
przez reakcyę sejmową z marszałkiem Trąmp- 
ezyń&kim na czele**.

Przypominamy jedir ak panu posłowi, i i  pierw 
szym, który zwrócił się do przedstawicieli prasy 
z żądanHn zaprzestania krytyki i napadów na 
rząd, gdyż to podkopuje nasz kredyt i „presti- 
ge“  zagranicą, a szkodzi plebiscytowi na Gór- 
rym Śląsku —  był minister Daszyński, delego­
wany do gabinetu przez sejmowy klub socjali­
styczny. Więc kto jest kretynem?

W dalszym ciągu dr. Diamand, nazywając 
Sejm reakcyą a przyjęcie konstytucyi w dru- 
giem czytaniu szaloną kompromitacyą wobec 
dcmek racy i Zachodu, woła:

..Jak podziałają w świecie kulturalnym posta 
nowienia naszej konstytucyi o supremacyi ko­
ścioła katolickiego, o szkole wyznaniowej, o za 
p!zoczeniu mniejszościom (żydom. Przyp. Red.) 
równenprawciienia nietylko rzeczywistego, ale 
nawet formalnego, pisanego!**.

Że pan poseł ujmuje się za żydami —  rozu­
miemy. Ale sprawę supremacyi Kościoła kato­
lickiego i „szalonej kompromitacji** Polski wo­
bec demokracji Zachodu (chyba żydowskiej) —  
lepiej żeby dr. Diamand zostawił narodowi pol­
skiemu. Nie do swoich rzeczy lepiej się nie mii 
szać.

Wielką troską i niepokojem napawa posła 
Diamanća także sprawa orderów w Polsce. Na­
zwawszy tych, co głosowali za orderami wstecz 
mkami i t. p., pipze on: „Niejako jako ogon du 
cna (sic!), przenikającego konstytucyę, pojawi­
ła s:e na stole Sejmu ustawa o licznych orde­
rach Sprawę tę załatwiono z niebywałym po- 
sp echem, widocznie butonierki francuskie wiły 
sic od bolącej tęsknoty za nowa wstążeczką i 
gdyby mc tow. Liebcrmann byłyby się jedno­
cześnie odbyASuy posadzenia plenarne Sejmu 
wraz z posiedzeniem komisy! orderowej. Wohoó 
uroi ust w L:cbcr:naiwva marszałek przerwał posie

dzenie Sejmu, dając pierwszeństwo komisyi or- 
detrowej**.

Jak widzimy, tow. Diamand 5 tow. Lieber- 
mann do ostatniej chwili „ratowali** wobec za­
granicy honor Polski, bo nie potrzebują pol­
skich odzraczeń. Wprawdzie na Zachodzie, któ 
/y jest niemniej usposobiony demokratycznie, 
niż tow. Diamand i Liebcrmann, wyróżniają 
tych, którzy zasłużyli się ojczyźnie —  jednak 
pan poseł tego nie uznaje, gdyż t.o burżuazyjny 
przesąd.

W  końcu p. poseł zamyka swoje „żale ortle- 
rowe“ słowami: ,.I mnie wydawało się, że przy­
gotowanie orderów i wywiezienie ich do Pary­
ża przed uchwaleniem ustawy przez Sejm uwła 
cza jogo powadze i prawom**.

Wogóle socyaliści nie są zadowolori z Pary­
ża, w szczególności z tych przygotowań, które 
poprzedzają, przymierze francusko-polskie. „Na 
przód** w artykule pt,. „Co się stało w Paryżu**, 
stwierdza dość oględnie: ..Jeżeli —  co z tenoru 
deklaracji zdaje się wynikać —  zawarto umo­
wę, to z czyjego upoważnienia to zrobiono 1 
czy zawierający ją nreli do tego prawo... Ale 
chyba jest Polska Rzeeząpospolitą, w której 
przedstawicielstwu ludowemu należy się n aj wyż 
sza wladsa, tein bardziej władza decydowania 
o najważniejszych sprawach, jakiemi bez kwe- 
styi są umowy z państwami obccmi**.

Dlatego też krakowski oTgan P. P. S. zastrze 
ga się, że „Sejm, jakimkolwiek jest, nic powi­
nien być postawiony przed faktem dokonanym, 
wobo1 którego nie bedzie nrrał wyboru".

Dalej pisze „Naprzód**: „Przed kilku dróami 
nasz minister soraw zagranicznych oświadczył 
wobec dz;ennikarzy francuskich, że jeżeli Ro­
sya zaatakuje Rumunię, to Polska pośpieszy 
jej z pomocą. Czyżby za pobytu p. Tako Jone- 
scu w Warszawie podpisano jakieś w tym kie­
runku zobowiązania?**

To wszystko ni ep od oba się „Naprzodowi**, 
więc z goryczą kończy swój artykuł: „Wyobra­
żamy sobie, jakie wrażenie słowa te wywarły 
na Joffem, o ile dyplomacya sowiecka pierwej 
już nie wiedziała, co w Warszawie umówiono**.

Dla porównania przypomniemy, co pisały Pan 
cuslde dzienniki socyalistyezno-bo^szewDkie z 
okazji pobytu Naczelnika Piłsudskiego w Pa­
ryżu. Wyrażały one wszystkie przekonanie, iż 
Polska jest nicustanncm niebezpieczeństwem

r O iu y i a

Mska-Spsł-gfiZRp pripRlO,
Zebranie dyskusyjno w klubie „Polskiego 

j Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji4* zgro 
madziło w ub. piątek poważną liczbo ucz strą­
ków. Przewcdr i czyi zebraniu i prowadził dysku 
syę p. radco Michał Nycz. Ref c* owal o „polity­
ce oświatowej . w chrześeijańsko-spole-'znym 
programie** ks. Ludwik Kasprzyk.

Roferert na wstępie zaznaczył, że w walec na 
rodów o swe istnienie c h w i l o w o  rozstrzyga 
przemoc fzyczna, lub p ze waga gospodarcza, 
ale t r w a ł e  zwjeięstwo zapewnia narodom 
posiadanie rzeczywistej kultury. Germanowie 
ujarzmi.i świat łacińsk*. lecz ulegli wyższej kul 
furze zwyciężonych. MiTony .-om'gractów, lądu­
jących corocznie na wybrzeżu Nowego Świata, 
I oną w przemożnej kulturze anglo-saksońskiej. 
Państwo, któro chce zachować zdobytą niepo*!- 
ległość, nmsi oprzeć się na rzetelrej kulturze 
narodowej. Każda politycznie zdrown i dojrzała 
partya winna całą swą siłę i zdolności oddać do 
rozporządzenia państwu.

Co należy rozumieć pod słowem: kultuTa? 
Kultura to nie jnst jedyTe wiedza, gdyż tylko 
uez^mi byliby ludźmi kulturalnymi, ani samo 
wykształceni estetyczne, za ideał kultury nic 
mogą uchodzić ara ludzie o silnym charakterze 
moralr ym. K u l t u r a  — to raczej o g ó l n a  
s u m a  d u c h o w y c h  i m o r a l n y c h  d ó b r  
n a r o d u ,  o ile przejawia się w życiu i ezynaeh 
obywatoR Ira więcej w narodzie rzeczywistych 
tcgo.rodzaju wartości, tom wyżej pod wzg’ ędem 
kultury stoi naród, tera większą u ościennych 
ca rodów cieszy się powagą, tom żywiej w życiu 
państwowem ujawnia się prawdziwa wolr.ość i 
demokraty zm.

Państwo nie może wytwarzać kultury wprost, 
ale może* pośrednio dzktłać dla kultury, użycza 
ląc poparcia czynnikom kultury, a usuwając 
wszelkie wpływy wrogie prawdziwej kulturze.

Ośrodkiem kuTury moralnej i duchowej jest 
rodzina i to rodzina chrześcijańska. Referent 
przedstawił szczegółowo, ile państwo, kultura 
narodu, za>w>dz:ęcza rodzinie. Jeżeli dotąd w Pol­
sce widzimy jaki taki łcd. jeżeli chwidny rząd 
polski, szykanujący własny: h obywateli, ciesz1, 
się jednak pewną powagą, to zawdz/ęcza rodzi- 
niie chrześcijańskiej. Rodzina konfinowara w 
mieście nowożytnem cie~pi na cliort>bę duchowe 
go wygłodzenia, na które uydała ją poEtyka li- 
borabzmn, kultura rodzkj się obniżyła. Rodzinę 
tę trzeba uzdrowić.

To pośrednie wpływanie na podniesienie kul­
tury narodu przez rodzinę winno państwo uzu­
pełnić przez po-litykę oświatową, polegającą na 
pracy wychowawczej obywateli, by ci rozumieli 
swe zadania obywatelskie, by nie krzyk ulmy. 
lub tubalry głos leadrara socyaEst.yczrego z try­
buny seimowej rozstrzygał w państwie. Wycho­
waniu duszy ludu należy poświęcić baczną iuva 
gę, bo w państwie deraokratyczuem tyle potrze 
ba ducha obywatelskiego i pracy obywatelskiej.

Znaczeniu wychowawczemu dla Indu re-igii 
poświęcił referent osobny ustęp i prxlniósł wa­
żną sprawę zużytkowania tak dla ogółu warto­
ściowy: h sił, jakie drzcm'ą w kobiecie polskiej, 
której wzmożony udział w życiu publicznem 
może być poważną pomocą w pracy kulturalnej.

Wreszcie referent przedstawił obszernie postu 
laty chrzęścijańsko-spolecznego programu odno 
śnie do pracy wśród młodzieży.

W  dłuższej dyskusyi, jaka rozwinęła się nad 
referatem, zabierali głos: p. radca AdeTnan, któ 
ry podkreślił znaczenie rauki przyrodyw szko­
łach, zakładanie „m;ast-ogrodów‘*. p. Borth po- 
niszył sprawę wychowania młodzieży w szko­
łach średnich. Katecheci muszą zdobyć zaufanie 
uczniów, ale konieczną rzeczą jest użycie in­
nych metod w nauczaniu.

P. Rokosz jest zdania, iż nauczycielstwo mu­
si podjąć pracę moralno-wy howawczą i podaje 
przykład, jak w jednej szkole uczono o bezwy­
znaniowości. P. nadradra Sehnayder godzi się 
z pojęciem kultury ,przedstawionem przez refe­
renta; religia katolicka daje jedynie i zapewnia 
ku’turę prawdziwą. P. radca Nycz podał cha­
rakterystyczny obrazek, jaki codopiero zaszedł 
w Krakowie, iż wychowawca w szkole średniej

Warszawa. P. A. T. W  dzienmikach amery­
kańskich W h i t e ,  który obetnie bawi w War­
szawko, wyraził się, że według osobistego wra­
żenia, odniesionego w czasie pobytu na G. Ślą­
sku, ludność górnośląska opowie się 65 do 70 
proc. za Polską.

Protest niemiecki zpgsoda wojsk
pdsklct

Berlin. (East Express). Radio. Rzed niemie­
cki zaprotestował równocześnie w LondynR, 
Paryżu. Rzymie i Warszawie przeciwko groma­
dzeniom wojsk polskich na granicy niemieckiej, 
których s*ły wynoszą według -najnowszych wia­
domości 212 tysięcy, co przedstawia więcej niż 
połowę wojsk, znajdujących się ra wschodńch 
frontach. Na litewskim bowiem froncie .znajdu­
je się 70 tysięcy, zaś na rosyjskim tylko 160 ty

sięcy. Utrzymywa-riom ze strony Polski, w spra 
wie demobilizacyi, sprzeciwiają się fakta po* 
zytywne, a mianowicie, że dotąd pusz zonę zo­
stały tylko najstarsze roczniki oraz studyują- 
cych, zaś 5 roczników stoi jciszcze pod bronią, 
chociaż ustawowy obo-A^ązek służby frontowej 

‘ obejmuje obecnie tylko 2 roczniki.
Ł

Spóźniana osrliwość.
Pr3ga. P. A. T. „Lidove Noviny“ donoszą z 

Oł^awy: Krajowy rząd czeski rozwiązał ńemio- 
ckie komisaryaty plebiscytowe, które w szere­
gu ińast na Śląsku Opawskim rozwijały dzia­
łalność ira rzecz niem‘ec-kiej agitacyi p ebiscy- 
towej. Organ Niemców śląskich „Deutsche 
Post** uskarża się z tego powodu na krajowy 
rząd czeski, twierdząc zresztą ironicznie, że roz 
wiązanie komisariatów plebiscytowych dokona 
ne zostało donicro wtedy, kiedy komisaryaty 
wypełńmy powierzone im fimkcye.

uczył, że Polska dlatego nie rośrtie w  siły, bojski rzadko odnosił się z zaufaniem do s w to -

! jest katolicka, N :emey zaś rosną, bo są prote- 
i stanckie —  bez żydów nie możemy istnieć i t. p.
; W nrcśeio istnieje i dz:ala antyreligijna pro- 
ipaganda celowo .na młodzież, czemu należy prze 
ciwdzlałać.

! Po zamknięciu dyskusyi przyjęto, jako wyraz 
| dążeń i poglądów Chrześcijańskiej Demokcacyi 
j rcaolucye tej treści:
| I. Naturalnym ośrcdkiera kultury moralnej i 
I duchowej w narodzie jest rodzina. Prawdziwą 
; kulturę -wykazuje jedynio rodzina chrześcijań- 
• ska. Z tego założenia wychodząc, stronnictwo 
j chrześeajańsko-spoleczno stawia juko zasadę: 
pełną obronę rodziny chrześcijańskiej. Z tego 

| też założenia potępiamy próby, zmierzające do 
ułatwioara rozwiązania związków małżeńskich i 

[propagowanie haseł wobej miłości.
Celem uzdrowienia rodziny wHkomiejskiej 

domagamy §ię stworzenia zdrowych warunków 
życia w rodzinie, a to przez: prawa ochronne 
pracy kobiet i dzieci, ograniczenie lub zakaz 
pracy kobiet, i dzieci, odpowiednią reformę rol­
ną i mieszkaniową (m*asta-ogr-ody).

II. Zadaniom państwa jest prow adzenie ośwla 
towoj pracy wychowawczej. Polega ona na ta- 
kiom wychowaniu obywateli, by się r«e kiero- 
wńll głosem uary, czy niesum:ersiyeh agitato­
rów, ale związani dimhowo, widz:e)i zadowole­
nie w dalsześn kształceniu się i dobrem użyciu 
czasu wolnego poza pracą.

Państwo pod żadnym ^aru.-kkm nie może 
rozszerzać socyal stycznych doktryn, partyjnych 
lub teo*yi niedow i ed ziony ch.

ITT. Główny nacisk w działalności oświatowa ej 
kładziemy j:a pracę wśród młodzieży. Przyszli 
obywatele państwa już przy wejściu w życie pn 
hliczne winni ukończyć swe stawanie się oby­
watelami. Żądamy, by szkoła z formy dzJsiej- 
szej zakładu do wpajania pewnych ułamków 
w<:edzy przekształciła s:ę na zakład wychowu- 

ijący. Z tego względu dom agamy się zatrzyma­
nia w szkole państwowej nauki rrUgii. Gdyby 
zaś miało przyjść do wałki o szkołę, postu!a- 
tem f.fifizyin byłoby żądanie szkół katolickich 
d’a dzieci katolhdcich.

go rządu, a jednak rządy te. chociaż były rzą­
dami mniejszości, biernie aprobowT.

Przykład wolności polskiej mącił zawsze spo 
kój carskiej Moskwie, tak samo, jak obecnie 
demokratyczno-liberalne państwo polskie od­
działywa ujemnie na czerwonc-dcspotyczną 
władzę Sowdepii. Gołosłowne jest więc twier­
dzenie, jakoby Polska walczyła nie z Rosyą 
lecz tylko z bolszewikami. Bolszewizm —  to wy­
twór czysto rosyjski, a rząd bolszewicki —  
to prawowity następca dawnych rządów car­
skich.

Polacy i Rosyanio należą do ludów, zamie­
szkujących pas płas7czyzn północnych konty­
nentu Europy, ograniczonego z zachodu Atlan­
tykiem, a na wschodzie przechodzący w obsza­
ry płaszczyzn Azyi. Ludy te, rozrastając się, 
musiały wywierać parcie na wschód. Parcie fco 
było i jest zasadniczą podstawą stosunków po­
litycznych Europy —- stad konflikt franeusko- 
niemiecki, niemiecko-polski, oraz dążenie Ro- 
syi na wschód. W  łańcuch tych konwiktów 
jest wpleciony konflikt polsko-rosyjski o prze­
wagę w Słowiańszezyźnie północnej.

A  teraz porównajmy liczebną silę zao&śel­
ków tej walki. Francuzi 40 milionów. Niemcy 
60 mil., Polacy 30 mil. Rosjanie (Wielkorusi) 
60 mil. Czy 30-milionowy naród polski może 
sprostać tej walce, ujęty pomiędzy dwa wra­
żo narody, z których każdy liczy po 60 m;lio- 
nów, mając za sojuszniczkę tylko 40-milio- 

nową Francyę?
Jak wytłumaczyć taką słabość licz cbną z 

jodnej strony, a tysiącletni świetny byt naro­
dowy i instynktowne przekonanie metylko Po­
laków, lecz i eudzoziemeów. że niepodległość 
Polski, to rao faza przejściowa^ wywołana 
sztucznie, lecz stan zupelme naturalny?

Pierwotna Polska Piastów, to kraje między 
Wisła i Elbą. Rzecz pewna, że ta Polska mo­
gła się skutecznTe przeciwstawiać zarówno 7.&- 
kusom cesarzy niemieckich, jak i swym wscho­
dnim sąsiadom. Gdy przyszły czasy podzia­
łów, Niemcy kolonizacyą odebrali Polsce zie­
mie zachodnie, a Polacy zwracają swa polity­
kę na wschód. Jednocześnie ze zwrotem po­
lityki polskiej na wschód zaczyna sie proces 
Tusvfikowania plemion fińskich, wschodnich 
sąsiadów Słowian.

Następnie za Jagiellonów Niemcy graniczą 
z Polską z prawej strony Odry, a nad Bałty­
kiem państwo krzyżackie rozciąga się z pra- 
woj strony Wisły. Na. wschodzie państwo mo­
skiewskie jest na tyle silne, że może zrzucić 
jarzmo tatarskie.

mienne wywody wielkopolskiej gazety przyta- Między temi państwami rozciąga s;ę potę- 
cznmy z zastrzeżeniem, jako interesujący ma- n̂e państwo pclsko-litewsko-ruskie. Znów siła

Misya Pilski na Wschodzie.
W  htstoryl rządzą narodami pewne prawa 

zasadnicze, których lekceważyć nie wolno pod 
grozą katrstrofy. Aby sobie uzmysłowić wy­
tyczne polityki polskiej na Wschodzie, należy 
się oprzeć na faktach, podanych przez dzieje. 
Ciekawy program rozwija na ten temat w 
ostatnim numerze „Dziennik Poznański**. Zna-

toryał historyczno-kulturalny, zaznaczając 
wszakże, iż —  naszem zdaniem —  zbytnie 
awansowanie się Polski na Wschodzie może 
kryć dla niej poważne niebezpieczeństwo, gdyż

tego państwa odpowiada sile sąsiadów, czego 
dowodem Grunwald.

Ekspanzya polska i niemiecka na wschód 
różniły się zasadniczo co do sposobu dziila-

imislałoby odciążyć nasze siły, potrzebne na [ nia. Podczas gdy Tentom ogniem i mieczem
Zachodzie.

„Dziennik Poznański" pisze: Słowiańszczy-
*gormani7owali słowiańskie kraje zathodnie. 
Polacy działali na kraje wschodnich swych

zna wydała dotąd dwa narody, skrystalizowa- 'sąsiadów atrakcją swej wyższej kultury, oraz 
ne w państwa: polski i rosyjski. Ludy słowian- [pokojową polonizacyą. Stąd więc kraje litew- 
szczyzny wschodniej grupowały się około tych rako-ruskie mogły dopiero po wiekowym pro- 
dwóch narodów, przeciwnych sobie plemien- ! cosie etnograficznym uledz polonizacyi. Na 
nie, kulturalnie i religijnie. Rozłam ten w ło-'ludność tych krain kultura polska wywarła 
nie Słowiańszczyzny odpow:adał rozłamowi swe piętno —  katolicyzm. Państwo pokkie 
ówczesnej kubury na latyńską i bizantyjską, j przed upadkiem mogło więc odgrywać fcisto- 

Między współzawodniczącymi narodami: poi- jryczną swą rolę. jaką mu nałożyło jogo po> 
skim i rosyjskim musiał powstać konflikt bez-!łożenie geograficzne, wplatając je w łańcuch 
względny. Konflikt ten nie może ustać, bo !europ-1* kich konfliktów etnogra?;cznveh, bo 
gdyby nawet udało się rozwiązać spory tory- 1 choć s r  eiło niepowrotnie zachodnie swe zie- 

[toryalne, to pozostaną zawsze przeciwieństwa'mie, to powetowało sobie te straty na ŵ scho- 
'ideologiczne. Polska była zawsze i jest pań-; dzie, polonizując szlachtę krajów sąsiednich 
stwem demokraty cznem, liberalnem i decen- i zapewniając sobie przyszłą, poi oni żacy ę ludu, 
tralistycznem. Rosya —  to państwo o duchu [dzięki zyskaniu go dla katolicyzmu. Proces

trzebowały do swego istnienia choćby tylko j wstał naród polski
[względnego zaufania narodu, naród zań rosyj- 1 jak przed upadkiem, lecz słaby liczebnie. bo
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upadek państwa nie pozwolił na powetowanie dnak nie uzyskał sankcji ustawowej, przewi- kierujących panów idzie aź nazbyt daleko. N a ? 
na wschodzie strat, doznanych przez genua- duje obowiązek takiego wynagrodzenia na1 * o d n ow ic ie  In «  stanowiska w v -:
nizacją. | rzecz stróża. Wysokość tego wynagrodzenia

Kraje zgornianizcwane zaczynają się jednak j miałby, wedle projektu- ustawy, określić nrugi- 
odniemew-ć —  przykładem Śląsk. Sprawa tych . strat w drodze rozporządzenia. Każdy lofea-
krain —  to rzecz wagi ogromnej, ale tą dro­
gą nie odbijemy wszystkich strat zachodnich. 
Na wschód’ od tak zwanej Polski etnogra.fi-

tor ma zatem prawdą w myśl przepisu, domagać 
się, by mu bramę y* godz. 10 wieczór otwarto, 
sprawa zaś wynagrodzenia za otwarcie bramy

kierownicze i odpowiedzialne stanowiska w y -; 
suwają nieodpowiednie jednostki, a główny dy-(

S Y M D Y f ibs ; i ¥

gencyę _
miony pod względem narodowym. Wróg nasz 
zachodni, trzymany w szachu przez zwycięską 
Francją, liże rany, zadane mu podczas woj­
ny -europejskiej? wróg wschodni przechodzi 
najcięższe chwilo dezorganizacji wewnętrznej 
i wojen domowych. Mamy więc sposobność na­
prawić to, co popsuło 100 lat niewoli: połą­
czyć w jedno państwo pod przewodnictwem 
Polaków eałą północną katolicką Slowiańs-czy 
znę i w ten sposób przygotować na przyszłość 
polonizaeyo tych kmin.

Niepodległa etnograficzna Polska —  to 
twór sztuczny, nie mogący długo się utrzy­
mać, dowodem tego: Polska powstania Ko­
ściuszkowskiego. Księstwo Warszawskie i Kró­
lestwo Kongresowo, fteby więc być państwem 
o bsnej przyszłości. Polska musi być równic 
potężna, jak była przed * rozbiorami: nie do­
wodzi to bynajmniej, aby granice jej musiały 
bvć identycznie te same, co przód rokiem 
1772; wszak bv?v kraje, których posiadanie 
wyczerpywało siły narodowe. Krajem takim 
była Ukraina —  powód nieszczęsnych wojen 
kozackich.

7-a to .-bez krain, które dostarczyły nam ko- 
mecznei siły do obrony przed teutonizmem 
pod Grunwaldom, państwo polskie obejść sic 

możo. Wytyczne wiec naszej polityki 
wschodniej nie dążą nad średni i dolny 
Ibiicor i merze Czarne, lecz. w kierunku Dźwi-
ny. ^ e re z rn y  i górnego Dniepru. ------  --------------- ..... .. --------------  ...

Od tego. czy zdołamy p*>łąezvć katoliekDh ; tnla 1920 r., wezwany przez sierżanta Józefa 
Słowian treh krain pod przewodnictwem Po- I Biasiona do oddania mu ukłonu wojskowego, 
laków w jedno naństwo. zależy, —  czy pań-1 n etylko wezwaniu zadość nie uczynił, ale na- 
stwo woTóle bedzie istniało. ; wet obrzucił przełożonego obelgami i czynnie

j go znieważył. Po przeprowadzeniu rozprawy, 
trybunał skazał Wyrwę na rok więzienia.

NA TARGU TANDETNYM odi brano wczoraj 
Józefowi Wojtowiczowi, ..zereg. pułku kolej., ple­
cak, w którym znajdowała się bielizna męska 
i damska, pochodząca prawdopodobnie z kra-

rektor Tow. jest godferym służalcem akcy0. : m a ją c  Z a m ia r  p r z y s t ą p ić  h U d O W y  4 - » f $ t T O W e e O  g i f l ą t i ?
naryuszy. Na inne też stanów ka  przyjmuje ©  S * ( ! l  f T O I l U ld )  na własnej narożne, parceli przy pjacu Szczepański 
się jednostki o nskim poziomie umysłowym,: i ulicy Reform ackiej, z a p r & S Z a  U r Z 9 gfy* B a i l f t l  B Ssi&tyifUCyc 
które zdaia trzymają się od wszelkich prac1 pragnące mieć umieszczenie w tym budynku, o pisemne z g ł o s z ą  a  i 
^polecanych. Znane też są wypadki, iż wysiłki, z  podaniem ilości Wymaganych ubikacyj.
flnwnn.f* rłrt n 7.di*ow?p.nin. t a k ic h  s t o s u n k ó w . S n o - r  _  _ „ _ _ -  „  _  _ m
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dział n ości.
Odnośnie do powyższego oświadczenia, ma­

gistratu, Zwazek krajowy katolickich Stówa-' 
m szeń  stróżów, robotników i służby domowej 
w Krakow!e zawiadamia, że w sprawie bramo-! 
wego mają się Stróże i stróżki zgłaszać po in­
formacje do bhira Związku przy ul. Zwierzy­
nieckiej 1. 7 w Krakowie.

PODWYŻSZENIE PLAC PRACOWNICOM 
KONFEKCYJNYM. Na skutek żądań, przedłożę- | 
nych pracowniom konfekcji damskiej przez 
sekretaryat okręgowy chrześc. Związków za­
wodowych w Krakowie, odbyło się we czwar- 
t^k 19 b. m. w cechu krawców pogodzenie ko- j 
misyi **f-nnrkowej, ra którem przyznano pra­
cownicom 50 proc. płac od dnia 1 stycznia b. r., j 
a 2~. proc. od 1 b. m.

RYŻ DLA KOKSUMÓW. M iejsk i magazy­
ny aprowizacyjne przy ul. Warszawskiej po- j 
siadają znaczny zapas ryżu dobrego gatunku, ( 
który mogą w dowolnej ilości-sprzedać konsu- 
mora tutejszym w cenie po 84. ATk. za 1 kg. 
Konsumy, reflektujące na zakupno ryżu, w ‘n- 
nv zgłosić się do m'olskiego Biura aprowiza-| 
cyjnego, gdzie otrzymają asygriatę na zakupio-j 
ną ilość rzeczonego ryżu. Towar odbiorą sobie. 
7. m:ej. magazynów przy ul. Warszawskiej.

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Pod przew. maj. 
Dra Gizińskiogo odbyła s’ę wczoraj rozprawa 
przeciwko szereg. Józefowi Wyrwie. Wedle 
aktu oskarżenia obwiniony w dniu 26 kwio-
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dążące do uzdrowienia takich stosunków, spo 
tykały się z przeszkodami władz k*erowniczych 
tegoż Towarzystwa. Dopóki więc kapitał pol­
ski nie znajdzie się w rękach prawdziwych pol­
skich, dopóki, oprócz maferyalnyeh korzvści,
nie będzie się miało na względzie dobra i in­
teresu państwa —  dopóty, nie może być mowy ' p/ TmvarZys)iwa Obrony Kresów

° I Zachodnich w Krakow ie ułożono na plebi-
„ZW IĄZKOW IEC CHRZEŚCIJAŃSKI . Chrze- i t górnośląski następuje kw oty:

scijanskie Związki zawodowe w b. Kongresów­
ce korzystały dotychczas z gościny na łamach S. Kneutyr, Nowy Sącz, 500 Alk.; N. Brodź,

..Pracownika P o lA lc * .-  -  ale g £  Z  1000
r   —  • -  ■ ■ 1000 Mk.; G;.poteżn eją-cemu z każdym tygodniem chrzęści- Mk<; dyr> Br> Rzecki, Trzebinia, 10G 

fańskiemu ni eh owi zawodowemu przestała już Lipschiitz, Mielec, 500 Mk.; H. BrodlŁ, Biekriiec,
wystarczać specvalna rubryka w innem Tvśmie. 20'J Mk.; J. Steinlauf, Brzesko, 300 Mk.; ad min i-
RÓznr.oznhr w-oc 7wi«wki wvdswać w Wars^i- stl‘acya „Czasu“, Kraków, 12.(395il0 Mk.; Dr JanKozpoczety y,qc ówuzk! wynawac w  \.arsza Wikt0 Libi ż Małv? m  Mp; St< Sc;fi Drohobycz,
w«e (ul. Śniadeckich 5) tys-odn k „Związkowiec 2oo Mp; „Polonia44, Biecz, 500 Mp; F. M. Sohreusel,
Gbrześoiiański**, pod redakcją p. TMnsrczow- Lwów. 500 Mp; B. GGreutz, Złoczów, 500 Mp; .gmi­

na terenie Związków zawerlo- Mp; S. Uebersfeld 3000 Mp; firma ,.Djanałł w Kra-
w ćh 11 znajdujemy w nim obfiie i zn*T)iu*ace kowio 1000 Ch. Friedmann w Krakowie 1000
w ® ’  » ,  , n , , »

M O N I K A .
Kraków, 13 lutego.

i kornmrzm
WVCh
d
..Kronika Chrześc^iańsklesro ruchu zawodowe- rę])a' żegoty 100 Mp; Fryd. Rupp, Wołostków,
go“ , „Sprawy robotnicze", „Życie gospodar- 400 Mp; Urząd parafialny w Jastrząbcc Starej
cze" i t. n. . 200 Mp; Marya W arięgwa z Krakowa 100 Mp;

ot i  oyrirMłi? b/ttt t, • A. Ui?blow na z Krakowa 100 Mp: L. TrzcmskaCTAGMENTE ^TJO N ^W K I. Przy wczoraj- ? Kl.,vowa m  Mp. P# Pie;:arsi  Kraków, 100
szem losow ym  4^  naństwow^i wy- Kałetowa i. 'Krakr/wa 100 Mp; M. Piechocka
c‘a<rniofe numery: 2.661,830. 2,562.160, z. Krakowa 100 Mp; A. Krupicka z Krakowa 100
0.912 058. Pierwszy z treh numerów nie zo- MId 11 Warzanka z Krakowa 200 Mn: Dyrr*kcya
Stal lesizezt an,si ^ a » o  w So- K^ .  V  o t ó
•noweu. fT-zoei w Grómn. IlUner z Rzeszowa 100 Mfi; Spółka „Trzebinia*4

OFIARNOŚĆ WIFT KnnoT SKT. P. A. T. fabryka maszyn w Krakowie 30.000 Mp; M.
d on nr. i z Poznanm: Dotychczasowy wynik tv- Bitschkc z Krakowa 200 JIp; Związek bandłow-

! • , t • i * t • CÓW z. Poznania, f łia Kraków'. 10.020 Mp; Komitet
c-odma gomoslaskicgo w byVi dz>elnrcv Tłru- 0br Pańgtwa w Krakowie 250.000 Mp; K. Bart-
skioj przedstawia się cyfrą 10,603.269 Mkp. jmański w Rybnej 2000 Mp: Stowarzyszenie clirze-

 - iścijańskie krawców i krawczyń w Krakowie
. . . . .  . . .  1000.50 Mn; Stowarzyszenie mieszczan poi. „Gwia-

Zawiademiema i konum.^aty. izda“ w Trembowli 3225.-80 Mp: zbiórka na balu
, WYfvLADY W KOLLEGIUM WYKŁADÓW w sa.li, ?a,fkiŜ ftOI?-624 z J)i?r]?a
i NAUKOWYCH (R\mek gł., A B  1. 39). W ponie- w •>oko‘l  3.9o0 marek; zbiórka na balu

DUCHOWIEŃSTWO DYECEZYI KRAKÓW - dz^ - u Rzoczy s‘7 do odebrania pod „Tele-

SKIEJ GÓRNOŚLĄZAKOM. Zebrani w dniu 10 j KIESZONKOWIEC. Na dworcu kolejowym przy- 
b. m. ks ęża dyecezyi krakowskiej wysłali do trzymano 16-letn. Józefa Mocka, który Piotrowi 
Górnoślązaków  następującą odezwę: „  Ducho-. Gulosowi skradł z kieszeni portfel ze znaczniejszą

wieńsi wo dyecezyi krakowskiej przez usta de- , ̂ ^ M A n I e ^ D o ’* SKLADU SKÓR. Oncgdajszej 
legatów, zebranych w Krakowie w dniu 10 nocy przytrzymała poiicya na placu Nowym Ży­
li. ra., przesyła drogim i zacnym rodakom gmunta Teppera, lat 24, w chwili, gdy niósł wo- 
bło 
reł 
św.
ża cześć i hołd za wierność dla świętej wiary 
katolick ej i za miłość ku wspólnej polskiej Oj­
czyźnie. Z utęsknieniem wszyscy oczekujemy 
chwilę gdy Stary Zygmunt z Wawelu polskie­
mu Górnośląskowi będzie wydzwaniał hymn 
zwycięstwa sprawiedliwości i radości, że katoli­
cki Jud górnośląski złączył się z  katolicką polską 
Macierzą. Szczęść Waro Boże przy plebiscycie!"

POSIEDZENIE KOMISYI GAZOWO-ELEK- 
TRYCZNEJ odbyło się w piątek 11 b. m. pod
przewodnictwem” w C f p r e z .  Sarego. Dyrektor PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie motooro-
gazowai mieiskej, p. Seifert, pr^d foty l wniosek |
o przyznanie s ałvm pracownikom gazowni zar-1 przeważnie pochmurno, drobne opady, teinpenitu- 
lic?.k', wynoszącej 30 proc. ;ch zarobku. Radca ra w pobliżu zera, obrót wiatru ku północnemu
m. Puchałka wniósł poprawkę, by przyznać za- zachodowi, 
llczkę w tej wysokości, w jakiej przyznało

okno do bóżnicy, sąsiadującej z budynkiem, gdzie 
znajdowały się skóry, a stąd przez tylne drzwi 
dostał się do sklepu skór. W  godzinę po ujęciu 
Teppera napotkał policjant drugiego mężczyznę, 
który niósł ̂  również duży wór ze skórami. Na 

widok zbliżającego się posterunkowego, osobnik 
ten porzucił tobół i zbiegł. Od obu złodziei odebra­
nô  Tazera 34 skór na wierzchy, wartości kilka­
dziesiąt tysięcy ronrek. Na miejscu popełnionej 
kradzieży znaleziono liczne narzędzia do wła­
mania.

swoim funkeyonaryuszom państwo, a w ślad 
ra niem i magistrat. Wobec równej liezby glo-

Z Polski i ze świata. 
SKANDALICZNE STOSUNKI W MINISTER-

8ów za obu w-n'oskami, wiceprra. dyrymował <; STWIE SPRAW  WOJSK. „Naród4* donosi, że
na rzecz wniosku p. Puohełki. Bez dyskusyi 
uchwalono wniosek dyrekcji gazowni o przy­
znanie etatowym robotnikom gazowni, nie- 
otrzymującym umundurowania, jednorazowego 
dodatku orłz eżowego w kwocie 1500 Mp. Po 
dyskusyi uchwalono wnioski dyrekcyi gazowni 
w odniesieniu do podjęcia pewnych inwesty­
cji. Uchwalono mianowicie reparację zbiorni­
ka kosałem 1 mil ona marek, nadbudowę pię- 
tia na jednym z budynków gazowni na cele 
biur, kosztem 1 i pół mik ona marek, rozszerze­
nie warsztatów ślusarskich kosztem 800.000 
Mk. Wreszcie uchwalono zasadniczo poczynie­
nie kroków w celu budowy domów mieszkal- 
rych dla robotników gazowni. W  tej sprawie 
przemawiał między innymi p. Tadca AdeJman. 
oświadczając się za najrychlejszym rozpoczę­
ciem budowy. Wkońcu wybrano komisyę dy­
scyplinarną dh rozstrzygania sporów w  gazo­
wa' ;i ■elektrowni miejskiej. Zostali wybrani 
radcy: Dr Bobrowski, Kosobirdzki i Turski,
na zastępców: Puchałkę i inź. Drobniaka. Do 
komisyi dla spraw emerytalnych wybrano rad­
ców Eosteina i Szatkowsk ego. Wobec spóźnio­
nej pory, dalsze obrady odroczono do przyszłe­
go posiedzenia.

Charakterystyczną jest rzeczą, ź© na 40

nadzwyczajna komisya trzech, wyłoniona przez 
prezydyum Rady ministrów, celem uzdrowienia 
administracyi, dokonała już kontroli ŵ e wszy­
stkich ministerstwach, z wyjątk em Min. spraw 
wojskowych, którego urzędnicy jak najwidocz­
niej nie chcą dopuścić do rewizyi, stawiając 
„bierny opór4*.

Z informacyr. ze-branyih dotychczas, okazuje 
się, że Min. spraw wojskowych zatrudnia nie­
słychaną liczbę 2000 oficerów, podczas gdy 
n. p. Francya. która ma armię znacznie więk­
szą, rozporządza zaledwie 600 ofcerami w swo- 
jem Mmisterstwie wrojny. Taka gospodarka na­
raża skarb państwa na olbrzymie koszta. Zda­
niem „Narodu‘ł, wytłómaczyć ją można tylko 
systemem protekcyjnym. Wszelako, pomimo 
oporu, Seim zdecydował się z całą energią 
przeprowradzić swą wolę, a podkom sya admini­
stracyjna przyjęła winosek, wzywający rząd 
do natychmiastowej -rewizyi.

ODZNACZENIE K APŁANA. Wczoraj w uni­
wersytecie warszawskim odbyła się uroczy­
stość wręczenia słuchaczowi ks. kapelanowd 
Sieczce odznaki za waleczność.

JESZCZE W  SPRAW IE PO LITYK I NA- 
TANSONÓW. Odnośnie do artykułu, zamie­
szczonego w „O lose Narodu" z dnia 9 b m.

Allcs z Gródka Jagiell. 509 Mp; Rafael Wicu 
Stryja SOO Mp; Szczepan Czech z Kaezowa 20 ) Mp, 
Jaii Cetnarowicz z Haczowa 1381 Mp; NN. 150 
Mp; Spółka rybacka w Czernichowie 1246.67 Mp; 
Stan. Slalccz z Rzes-zotar 500 Mp; zbiórka na wigilii 
w „Sokole w Podgórzu 1100 Mp; Komitet pl * i- 
scytowy w Bochni 71.100 Mp; 3 bat 3 p. art. 
kl-ej w Krakowie 1526 Mp; Jarosław Lewicki z Dr* 
rysławia 645 kip; Komitet .plebiscytowy w Lh 
kach 9233 Mp; Urząd parafialny w Tłustem V: 
Mp; młodzież szkolna w Tonczynku 600 Mp: sz: 
la węvdz. im. Konarskiego w Krakowie 5208 .V 
młodzież szkolna w Sierszy Dolnej 1000 Mp; W : 
tor Sedlaczek % Krakowa 1000 Mp; Stan. JaworM 
ze Sokołowa 2560 Mp: Sąd powiatowy w Bitko' 
sku 780 Mp; Pawreł Kluza z Zalipia 2312 Mp; ) 
Koperski z Gorlic 3150 Mp; Sąd pokoju w Ko-! 
szkac-h 1360 Mp; Towarzystwo Szkoły Ludo, 
w Nisku 6247 Mp; Dyrekcja gimn. w Boo; 
13.386.35 Mp: Paweł Iwanicki * Ropicy Rusk 
22.80 Mp; szkoła męska w Sokołowie 1160 l  
inż. Henryk Lao-ek z Dębicy 2500 Mp; szkoła v 
slca SS. Felicyanelc w Bełzie 300 Mp: szkoła w R: 
goszczy 1500 Mo: zbiórka na balu w „Soko!
22 stycznia b. r. 2224 Mp; zbiórka na balu w ,.S 
kole“ 3682 Mp; zb órka na balu w Towarr.vstw 
tcchniczneim dnia 22 i 23 stycznia b. r. 2S63 ¥■- 
dzieci szkolne i gospodarze w Rawałowi^ach 2 
Mp; K. Wirtl.eim z Krakdwa 500 Mp; S. Khh 
kopf z Krakowa 300 Mp; F. FroedLch z Kołom- 
500 Mp; Szurkmann ze I.w^owa 500 Mp; A. Herste 
3000 Mp; S. Graber z Krakowa 100 Mp; II szk ;; 
realna w Krakowie 10.000 Mp; P. Kuligowie?, z L i  
manowej 180 Mp; zbiórka na balu 25 stycznia !>. r, 
7750 Mp; Warsztaty budowlane Dz. XJ D. O. Go: 
Kraków 1831 Mp; Związek maszynistów w Czcr, 
ko wie 4S00 Mp: fiL Czechowicz z Krakowa 50 
Mp; Helena Halslca z Krakowa 1540 Mp; zbióik; 
na balu 25 stycznia b. r. 1536 Mp; L. i L. Ab?o 
miwe z Ukrainy 200 Mp; IV gimnazjum realii 
w ICrakowie 11.696.50 Mp; Urząd parafialny 
Skale 1500 Alp; ks. Teodor Worek z Brzezia 20 ; 
Mp; szkoła w Skale 550 Mp; J. Nowicki z Kra­
kowa 3000 Alp; Zarząd telegrafów i telefonów 
w Krakowie 1700 Mp; zbiórka na balu medyków 
3690 Alp; administracva „Czasu** 75.000 Alp; Dzie­
ci Afaryi w „Instytucie Maryi** w Krakowie 105 
M.p: prof. S. Odrzywolski 100 Mp; Komitet plebi­
scytowy w Tarnowie 163.891.80 Afp; Jaworzno — 
Komitet plebiscytowy 100.000 Mp; inż. S. Zaleski 
z Sierszy 1000 Mp; Anna bar. Lago 500 Mp; L. 
Adelmann z Krakowa 50 Alp; Halpem z Łod'ś 
25 Mp; Komitet Obrony Państwa w Chrzanowi
100.000 Mp; Bank kredytowy 990 Alp; Niedziałek 
w Krakowie 25.000 Mp; M. Welcsler 5474 ATp; St. 
Krzyżanowski z Krakowa 100 Mp; R. Zofia ze szpi­
tala św. Lud wilca w Krakowie 100 Mp; Tadersz 
Dalke z Krakowa 600 Mu: H. Z. Hersz z Krako­
wa 500 Mp; Komitet Obrony Państwa w Krośnie
30.000 Mp; H. Gruszewska z Krosna 4000 Alp; 
Spółka akc. „Pliarma** w Krakowie 10.000 Alp; 
M. Fokoezowska 140 ifp; Dr R. Weber z Andr, - 
chowa 11.690 Mp; A. Ponińeka z Krakowa 3000 
Mp;. J. Warski z Kra.kowa 500 Mp; gmmar^łnn 
SS. Urszulanek 475 Mp; T. Engelz z Krakowa 
500 Mp; J. Bemknonf * N. Sącza 500 Mp; SŁ 
Hacko *  Przemyśla 200 Mp; 8. Narwinfold % Le­
żajska 100 Mp; A. Mlłetcin *  Krakowa 200 Alp; 
J. Nuesbaum ze Sandomierza 200 Mp; Koło poł- 
sTde „Białego Krzyża** w Dziedzicach 20.000 Mn: 
Koln Zw'ią?ku maszynistów w Czortkowi© 400 Afp; 
ks. Wróblewski z Niska 764 Mp; gimnnzvum p»?i- 
atwowe w Brzesku 1000 Afp; C. Rojakowska 
z Kowala 500 Mp; Towarzystwo „Sokół4* w Tu­
chowie 500 Mp; Urząd paraf a lny w Oaem 1375 
Mp: kpt- J. RastOwiecki z Raiczy 200 Mn; W. Ra- 
wrylinka z Rajczy 100 ATp: Fr.‘ ATichahka z Mar

jdretsch w Rzwamaryi 1000 Mp: A. Potocki z Kra-
takio paczki. .ucica 11 nut Mp. Tadeusz Kosohudzki 1000 Mp: za-]kow'a 100 Mp; Towarzystwo dba bandln, urzemy-

DONOSŻĘ,* źe rozesłane zawiadomienia o moim Fz9.d>r { współpracownicy firm^ 1) IC. Buszozyńsld | sht i rolnictwra w Krakowie 5000 ATp: Komitet 
ślubie 
wr-m 

T?
Dłuskiego. , . ...... ......  .............. ...

   1000 Alp: II. Rotb ze Lwowa 3̂ 00 Mp; fabryka 2600 ATp: dyr. Eryk Cie-nciała w Jedłiezu 1000 Mp;
„Tkn** we Lwowde 8000 Alp; oficerowie Sanato- ! Rada uowtatowa w Krośnie 10.000 Mp: reszta dro-

Wiadotuości kościelne. r>rl'Tn ..Czerwonego Krzyża** w 7akopanem: ppulk. .bne składki STOO ATp: radca L. z Krakowa 10 Afp;
. t lek. Dr CzaulickL kap. lek. Dr Markowski, ks. kap. zbiórka na reducie artwstów 27 stvc7nia b. r.

W niedz e,ę 13 b. m. w kościele RS. Donnm- Tlue-p ł̂a, kap. lek. Dr Żółciński, kap. Zrch, por. 22.773 ATp: zbiórka na balu górnfleów 29 stwcznia

Schenirer z Kołomyji 500 Mp; D. Braufeh? 7 Jor-

.PRZEMYSŁ YT.6K !ENNICZY“ . W  poniea’ /L^' 2 J00 Mp: J. Stfiin ^  hwo-
lek 14 b. m. i «  środ  ̂ 16 b. m. wygłosi w miej- wa„  ^  ' o " f n 4 * ^ '°  " W
»ki?m Muzeum przemysł., ul. Smoleńsk I. 9, cd- w Krakowie l.>78.75 Mp; Szkida KV71 im. M. Ko- 
rayt inż. Sajewicz na lemat „Przemysł włókienni-11,0f r lckl'?J w F rak"" :ie J S0°  .W - Miarkowska 
czy“ , cz. Ili i IV (Tkactwo i apretural. I* Mn,n!St® "'S k „ 1M1 $ ? ', adm.msłraeya ..Głosu

KOMITET WYKONAWCZY CHRZEŚCIJAN- 6T000. *!p; ™  ba>*> sali Sa-
SKICH DZIERŻAWCÓW, wybrany na Walnem « b «J 18 rtyemm K r. 2o65.50 samoeho-
Ze-braniu 31 'stycznia b. r. we Lwowie, zaprasza £?wa w »^ 0 0 j fe s  K m m tf
wszystkich kolegów dzierżawców z zachodniej Ma- °^ r?ny PaI>stw» »  £ Ddrychowae 16.000 Mp;. ad- 
lopołski na zebranie do Krakowa, celem omówić- i ?• *£.
nia stosunku dzierżawców do reformy agrarnej. J P ’? ^  w Si0
Zebranie odbędzie się w Krakowie dn i  26 lutege JP? Ja“  W * ‘ w  * ^
b. r. w sali M. T. R„ p ł «  Szczepański I. 8, II p . k». Materna z Kańczugi toOO Kpj Ł  Horodyska
o godzinie 9 rano. Uprasza się pp. Kolegów o nie- 'w  r  w ^
zawodne przybycie 297 3 p’ * KaPUBta z Krakowa 2600 Mp; Komi-

PAKUNKI DO GRODNA. Di-rekcya poczt i tcle- ^  »  Mnestat 85:000 Mp; gmina
grafów okręgu krak. 1:mitniknje: Ministerstwo Modlmca 1615 Mp; T. Berger z Krakowa 500 Mp;
poczt i telegrafów zezwoliło na przyjmowanie pa- k,u. ncMzcn>“  gąmięci ś. p. Konstantego Bm ten fe 
czek bez wartości do waffi 5 kg. ze środkami le- *kl^ °  pp:. Stefanostwo Ruszczyńscy 5000 Mp, 
.................. - - Tadeuszowie Buszczynscy 5000 Mp, Ka.zmnerzowje

członków komisyi gazowo-elektr wzięło odział; pod ty tu h w  .Polityka Natansonów**, nadsyła 
tylko kilku członków. Socjaliści zupełrr© n ie ‘ nam jeden z czytelników garść szczegółów do 
przybyli, mimo, że chodziło przecież o sprawę tej przykrej sprawy, które rzucają jeszcze ja-
robotników, których potrafili wciągnąć do 
ewo ch organizacyi.

W  SPRAW IE  POBIERANIA BRAMOWE­
GO. Mag\strat m. Krakowa zawiadomił Zwią­
zek "krajowy Stowarzyszeń katolickich stróżów, 
robotników i służby domowej w Krakowi-*, że 
wszelk e uchwały stróżów domowych, d )ma- 
gajace się za otwarcie bramy od godz. 10 do 
godz. 12 w nocy wynagrodzenia w kwoc:e 
5 Mk., «aś po godz. 12 w nocy 10 Alk., pozba­
wione są znaczenia w?obec braku w tej kwe- 
styi jakiejkolwiek podstawy prawnej. W  mvśl dowego i religijnego wśród tysięcy górników 
bowiem odnośnego przepisu, wynagrodzon e w  ich kopalniach są im obce. Zamiast rozry- 
za otwarcie bramy nie jest dotąd unormowane j wek kulturalno-oświatowych dla warstw robo- 
żadmym pozytywnym przepisem ustawv, a tniezych. spotyka sie w środowisku ich kopalń 
opiorą się jedynie na dawnym, powszechnie (jr>k w Niemcach obok Granicy) wszelkiego 
przestrzeganym zwyczaju. Dopiero projekt rodzaju karczmy i restanracye, gdzie brać ro- 
tłstawy o stróżach domerwych, który dotąd je- k botnicza zalecza się fonnal-Die wódką. Perfidya

śniejsze św;atło na stosunki, łączące Minister­
stwo handlu i przemysłu z pp. Natansonami. 
Oto obecny wdeemin., p. H. Strassburger, jest 
synem gł. akcyonaryusza Warsz. Tow. kopalń 
węgla i zakładów hutniczych ś. p. Jul. Strass- 
burgera. Po śmierci ojca p. H, Strassburger 
odziedziczył akcye rwego ojea, a główny za­
rząd tego Tow. spoczął w rękach pp. Natanso­
nów, którzy mają na celu wydobycie tylko 
jak największych zysków z kopalń Zagłębia 
Dąbrowskiego. Sprawy utrzymania ducha naro-

OM YŁKA DRUKU. Przez przerzucone wier­
szy stał się niezrozumiałym trzeci ustęp pier­
wszej szpalty wczorajszego felietonu p. t. 
,Z wystawy Tow. Sztuk p ęknyc-h". Ustęp ten 
ma opiewać tak:

Realizm zrodził impresjonizm, który był pra­
szczurem idących po soMe fcoDjno —  kubizmu 
i futuryzmu. Z tesro zaś ostatniego wyłoniły 
s’ę iedon po drugim: symbolizm. styPzm, eks- 
presyonizm. imperfekkczm, a wreszcie sunre- 
matyzm. Gdzie należałoby unrreścić nasz swoj­
ski „formizm" —  trudno okreśFć. W  każdym 
razie niektóre z prac , form stów" są tak dale­
ko posunięte w negacji wszelkiej formy, że 
ich twórców można będz*°* śonało zaliczyć do 
gatunku zwanego imp^rfektyzmem.

Repertuar Teatru Powszechnefje.
Niedziela 13 h. m.: Po poł. ..Księżniczka czar­

dasza". wier*7or'*m „Romeo i Julia".
Poniedziałek 14 b. m.: „Maior ułanów".
W torek 15 b. w .: ,.7a dawnych dobrych czasów".
8 red a 16 b. m.: Po noł. „Alajor ułanów", wie­

czorem „Mąż z £T7.e"7nośei“.

Repertuar „Bagate!i,ł.
Niedziela 13 b. m.: Po poł. ..ATandaryn Wu“,

wieczorem „Dobrze skrojony frak".
Poniedziałek 14 b. m.: „Bogaty wujaszek". Wy- 

sten Kanr Oskiego.
Wtorek 15 b. m.: „Bogaty wujaszek". Wy­

stęp Kamińskiego.

Repertuar „Nowości".
Niedziela 13 b. m.: Po noł. „Prymas cyganów", 

wieczorem ..Dziewczę z Hohndyk*.
Poniedziałek 14 b. m.: ..ABłość cygańska"*
Wtorek 15 b. m.: Miłość cygańska".
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W i e l k i e  w i d u w i s b c  felmawe w szeźda aktach x prologiem.

I. Epizod: TYRA^J (c asy starożytnego Egiptu).
IL * KSIĄŻĘ (dwćr Lukrecyi Borg-a).

III. „ DYKTATOR (era jb^t’zewieka w Roaył).
Wszystkie eoizodr  ©tacowi jed’© oragram. — W toli główne} Konrad Veicht.
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Uwagi na czasie.
Bądźmy wdzięczni.

Dziś, kiedy Polska cała zwraca swe oczy 
w stronę G. Śląska i organizuje wśród wie­
ców, nabożeństw i zgromadzeń pomoc moralną 
i materyalną dła Braci Górnoślązaków, sądzę, 

i że przedewszystkicra Kraków i Ziemia Kra- 
Ikowska winny stanąć na czele tych ogólnych 
świadczeń i poświęcenia się na rzecz G. Ślą­
ska. Wszak Kraków i Ziemia Krakowska to 

|najbliższe sąsiedztwo prastarej dzielnicy piasto- 
.wej Śląska. W Krakowie leżą prochy tych, co 
ongi Śląskiem władali. W  Krakowie mieszczą 

ł się relikwie świętych Patronów Jacka i in­
nych, co się na Śląsku rodzili i na Śląsku 
pracowali.

Krakowska, a nie inna dyecezya wiek je­
szcze temu sprawowała swe rządy na teryto- 
ryum G. Śląska. W  Bytomiu, Tarnowskich 
Górach, Żyglinie i innych parafiach można wy­
czytać w księgach parafialnych nazwiska ka­
noników krakowskich, którzy tam na począr 
tku XTX wieku wizyty kanoniczne odbywali. 

jCót dziwnego, źe Kraków i Ziemia Krakow­
iaka po dz:ś dzień tak silnie oddziaływa na 
inmvsł i serce nolskiesro ludu z G. Ślaska.

Te dwa serca: krakowskie i śląskie —  to 
serca najbardziej spokrewnione i zaprzyja­
źnione. Być w Krakowie samym i okolicach 
Krakowa —  to szczyt szczęścia i zadowolenia 
dla każdego Ślązaka.

Niech zatem Kraków i krakowskie dzieci po­
mni na to najbliższo sąsiedztwo i najdłuższe 
pa-nowaaio duchem i wpływem na G. Śląsku 
urządzą już Die wielki dzień lub tydzień, ale 
przedsięwęzmą akcyę w szerokich rozmiarach 
na rzecz braci naszych na G. Śląsku. Ode­
zwijmy się do Boga przy ołtarzu i na amlm- 
nie za bracią naszą w kajdany niewoli zaku­
tą —  odezwijmy się na wiecach i zgromadze­
niach, nie żałujmy przytem grosza na rzecz 
sprawy górnośląskiej!

Ale nie koniec na tem. Kraków i Ziemia 
Krakowska ma jeszeze wobec G. Śląska wiel­
ki dług wdzięczności do spłacenia.

Kto z nas nie widział i nie podziwiał więk­
szych lub mniejszych grup i grupek Ślązak w 
i Śłązaczek, co w każde większo święto i od­
pust zwiedzają ukochany dla siebie Kraków 
i tak przykładnie i gorąco modlą «.ę po ko­
ściołach krakowskich? Ale ozy tylko w Kra­
kowie? Nie! Te same gromady pielgrzymów 

^śląskich spotykamy w Mogile na odpust Św*
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Krzyża, w Kai wary i, Alwerni!. Trzebini, w 
Czernej u 00. Karmelitów. W tych imiradi 
i  świątyniach Ziemi Krakowskiej lud śląski, 
srogo uciskany u siebie w domu, czerpie siłę 
i  odwagę na dalsze boje o swe święte prawa.

Powstają nowe kościoły, jak 00. Jezuitów 
w  Krakowie, 00. Salwatoryanów w Trzebini, 
z ruiny dźwigają się klasztory i św;r>tv~r 
00. Franciszkanów i Bernardynów w Krako­
wie, Kai wary i i Alwernii. Karmelitów w Czer­
nej, a ręka, która je dźwiga, to ręka ludu 
polskiego z O. Śląska, co daje obficie jałmu­
żnę na polskie świątynie w Ziemi Krakowskiej.

Ta pamięć szlachetna o nas, niech obecnie 
obudzi ofiarną pamięć dla braci na Śląsku: 
B ą d ź  m y w d z i ę c z n i  za okazywane nam 
serce! W  obronie polskiego Indu na Śląsku 
i  świętych jego praw podnieśmy glos w całej 
ZLmi Krakowskiej.

Nie damy Śląska i Braci naszych na Ślą­
sku —  tak nam dopomóż Bóg!

Ks. K. B.

i kraju jeńców decydującym czyimsilriem dla 
Iniej jest argument polityczny, a nie uczucia 
humanitarne, co zostało zaprotokołowane. Wy-

; wody powyższe utwierdziły nas w wierze, że 
j jeńców i zakładników czyni się przedmiotem 
j targów politycznych.

n  ministra rolnictwa.

Rozgraniezenie Śląska. Bieszjśskisp.
Warszawa. (Telcf. wk). „Rzeczpospolita** 

warszawska donosi, iż komisya rozgraniczają­
ca na Śląsk Cieszyński bada szczegółowo prze­
prowadzenie rozgraniczenia i w wielu wypad­
kach doszła do przekonania, iż konieczne są 
poprawki. Nie jest wykluczona bardzo sensa­
cyjna poprawka granicy w  pewnym scczcgól- 

Warszawa. (Telef. wł.) W  wykonaniu uchwał ^  ważnym punkcie, 
klubu Thugutowców minister rolnictwa i dóbr pnira. P. A. T. k

cu.-.kie: trmzakeyc 59.30—53.75, sprzedaż
kupno Ó3.S0; marki niemieckie: tranzak.

ińsklogo mający wielkie zaaezc-rie. iuianow!c:e 
akt uznania nas przez Polskę. Czasy się żuku; a 
ją. a akt pozostaje i nikt niczem go nie zetrze 13.75— 13.PO. sprzedaż 14, kupno 13.50; Ko- 
z kart nist^ryi. My sądzimy, żc drogi, jakie ims ov,y ausrr.: tran z. 1.25—1.24, sprzedaż 1.26, 
złączyły z Polską, iżc rozejdą sio i w p zyszio- kupno 122.

,jLidove Noviny“  donoszą,
i państwowych, J. Poniatowski, pedał się do dy- ŻQ prac0 komisyi delimitaeyjnej dla wyzna- 
tnisyi w sobotę. W  kolach politycznych pczewa (czełJfa granic na Śląsku Cieszyńskim, prawdo-
7.1 TirTnlrmifł.-iio. żf> ń v « ? ls v a  tn  n ia  WVV.'Gla 0 £ Ó l - ___ 3 __ża przekona.* de, że dymisya ta nia wywoła ogól- p0j 0bn:e potrwają do czterech miesięcy, 
nego przesilenia gabinetowego. Praga. P. A. T. „Lidove Novinyu donoszą,

żo w czasie mających się odbyć handlowo- 
polifcycznych pertrakfacyi z Polską będzie ró-

i O l H O S C t polltyczn a

—  Sekretaryat L igi Narodów otrzymał no­
tę. opracowaną przez Leona Bourgeoit i in­
nych, których zadaniem było zbadanie sprawy 
polsko-litewskiej. Nota oświadcza, że sprawa 
przejazdu przez terytoryum szwajcarskie wojsk 
międzynarodowych, przeznaczonych do obsa­
dzeni^ terenu wileńskiego, będzie zbadaną 
21 lutego na posiedzeniu Ligi narodów. Rząd 
szwajcarski został zaproszony do przysłania 
na to posiedzenie swego reprezentanta.

—  W łonie czeskiej partyi socyaino-demo- 
Lratycznej nastąpił obecnie po raz trzeci roz­
łam. Wczoraj utworzyła się trzecia .partya 
socy&lno-dcmokratyczna., która zrywa wsr.cl- 
Idc stosunki zarówno z prawicą, jak i z lewi­
ci]. scc.-denrakra tyczną. Nowa partya będzie 
się nazywała fachową partyą socyalno-demo- 
kratyczną. Wyklucza ona wszelkie żywioły ko­
munistyczne.

— Wedle wiadomości „Temps‘a“ , mocar­
stwa sojusznicze wysłały w ostatnich czasach 
swoich przedstawicieli do Budapesztu, poleca­
jąc im podkreślenie wobec rządu budapeszteń­
skiego, że rządy ich nie dopuszczą do przy­
wrócenia monarchii na Węgrzech pod berłem 
Habsburgów.

—  Przedstawicielem rządu niemieckiego i 
pruskiego w Gdańsku mianowany został star­
szy radca regencyjny von Kameck, który zno- 
m.y jest w Gdańsku ze swej hakatystycznej 
antypolskiej działalności. Przebywał on już 
w  Gdańsku przez szereg lat.

—  „Deu&scfee Tagesztg** ogłasza odpisy pla­
nów komunistycznej akcyi w sprawie zama- 
•chu stanu w Berlinie pod kierunkiem moskiew­
skim i dodaje, że przygotowania miały być 
ukończone na 1 marca.

—  Rząd rumuński zgodził się na rokowania 
rumuńsko-rosy jskie, które mają się odbyć w 
Bewlu. Oznaczenie delegatów rumuńskich na­
stąpi w najbliższym czasie.

—  Z  Konstantynopola donoszą, te  sowie­
cki komitet tam się znajdujący wydał odezwę, 
w której donosi, że rząd sowiecki przebacza 
tym, którzy walczyli pod bokiem Wrangla 
i Denikina. Wszyscy oni mogą powrócić do 
Iłosyi przez Anatolię, rząd zaś gotowy jest 
udzielić każdemu z nich pomocy.

—  Z Tokio donoszą, te Izba odrzuciła 258 
głosami przeciwko 38 propozycyę. poczynio­
ną przez Osakiego. która miała na celu zmniej 
sienie sił zbrojnych.

Reorganizacja isrząisb otrclnycSi.
Warszawa. (Telef. wł.) Nadzwyczajna komi­

sya,'powołana przez Radę ministrów do zbada­
nia obecnego sianu ministerstw i urzędów głów 
nye.h ukończyła swe prace i wypracowała pro­
gram reorganizacyjny tych głównych urzędów 
w ceł u zmniejszenia liczby urzędników i upro-

wnież omawiana kwestya stosunków pogranicz 
nych, szczególnie ułatwienie handlu n,a grani­
cy Spiszą i Orawy.

KOŻDOŃ ZDRADZIŁ CZECHÓW.
Mor. Ostrawa. P. A. T. „Moravsko-sleski Dou-

ści »>ba te narody będą jeszcze występowały 
wspólnie w obronie chust rotor, ej wolności.

Mkrjsig eeatraia jra&gafldy bolszew.
Paryż. P. A. T. Wied. Biuro koresp. „Liber- 

tc“  donosi w dłuższym artykule, że odkryto 
wielką orgauizaeyę bolszewicką, która rozciąga 
się na wszystkie państwa zadiodn:e. Bolszewi­
cka główna kwatera, która przedtem była w 
Sztokholmie, później w Kopenhadze, została obe 
cnie przeniesiona do Ti re rn v. skąd propagan­
da bolszewicka znalazła drogę do wszystkich 
prawie krajów europejskich. Propaganda rt- 
syjpka jest zorganizowana wojskowo dla wszy­
stkich państw, zamianowano przywódców pro­
pagandy, którzy jednak nie znajdują się stałe 
w dar.em państwie. Całe klerownhtwo prepa-

szczenia urzędowania. Komisya proponuje zna-J ^  •
c*iie zmniejszyć M i ę  sekoyi m>n4śtwyalnyeh! ^  ..iioraysko-s oskiego Denni
oraz *w<*i?ć ministerstwa i urzędy ylówr.o nd fea„  wvnika. źe renCffat Któdofi nooadł o i  
czynności wykonawczych, które naeży prze- 
nieść do władz p:cnvszcj i drugiej instancyi.

„ , . .* i ’. 1 . a,'1 i ,_ igandv we wszystkich państwach środkowej Ku
11 d{,nosi’ **  w !on,e liartyi S fc lgk o feow ," • w  » jednej osobistości, 

a. znasego renegata, ptsygotownjo zatrudnia 600 agon

Iow.

Następnie komisya opracowała nowa instmk- 
cyę do załatwienia spraw urzędowych tak, że 
gdyby jej propozycyę zostały przez Radę mini­
strów przyjęte, to zmniejszyłaby się poważnie 
zarówno Tczha wyższych, jak i manipulacyj­
nych urzędników. '

Z ntkii*
j Warszawa. (Telef. wł.). Ministerstwo skar- 
I bu wygotowało projekt ustawy, zezwalający 
i Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej na przyj- 
! snowanie cproceatowanych wkładek oszczęd- 
j ujściowych, oraz oprocentowanych wkładek 
na rachunek bieżący i przekazowy. Ponieważ 
banki obecnie na rachunkach bieżących pie­
niędzy złożonych nie oprocentowują, więc pro­
jek t ton ma na celu zachęcenie publiczności 

>do składania swoich pieniędzy na rachunek 
; Polskiej Kasy Krajowej P ożyczk ow e j. W ten 
• sposób Ministerstwo skarbu spodziewa się, że 
| zromadziwszy większą ilość wkładek, n e bą- 
I dsóe potrzebowało drukować nowych znaków 
pieniężnych w takiej ilcści, jak to się dzieje 
dotychczas.

Warszawa. (Telef. wł.). Wskutek wyjazdu 
min. skarbu Steczkowskiego do Rygi kiero­
wnictwo Ministerstwa skarbu objął wicemini­
ster skarbu dr. Ignacy Weinfeld.

Z KOMISYI KOł^IUNIKACYJNEJ.
Warszawa. P. A. T. Komisya komunikacyjna 

wysłuchała referatu w sprawie wniosku w przed 
urodo kontroli nri.riisterya>cj dla uzdfbwienia 
stosunków na kolejach. Min. kolei oświadczył 
się za taką kontrola, wyłączając jednakże kon­
trolę techniczną, któro jest rzeczą odnośnej 
sekcyi. Delegat min. kolei oświadczył, że przy­
gotowany jest nowy rozkład Jazdy od 1 czerw- 
ęa b. r. Przyjęto rezolueyę, wzywającą rząd do 
przedsięwzięcia wszelkich kroków na d^codze dy 
plomatycznej celem uzyskania w najbliższym 
czasie przyznanego nam w drodze repartycyi ta 
bom kolejowego.

ZW ALCZANIE DROŻYZNY. 
Warszawa. (Ernst Express). Rząd zamierza roz 

począć energi zną akcyę przeciwko dalszemu 
wzrostowi d^żyziny. Mimistorstwo spraw wewn.

dawna w niełaskę u Czechów. Ze względu na 
zbliżającą s‘ę konskrypcyę ludności, Kożdoń wy 
dal proklamacyę, wzywającą Śiązakowców, aby 
zgłaszali się do narodowości niemieckiej albo 
polskiej. W  tcp. sposób Kożdoń spodziewa się 
doprowadzać statystykę Niemców w okręgu 
Cieszyńskim do 20 proc. i w okręgu Jabłonków

Zadania rządu Orlanda.
V/r.razawa. (Telcf. wł.) Z Paryża donoszą: 

W Izbie deputowanych omawiana jest w dal­
szym ciągu bardzo żywo przyszła konferen- 
cya londyńska. Ogólnie panuje przekonanie, że

skim do 20 pror. Czesi uskarżają się, że Kożdoń jeżeli prez. ministrów B r i a n d  nie przywiezie 
wnet po zapadnięciu rozstrzygnąć o Śląsk Cie- z tej konferencyi poz
szyrw-ki z«'ło?:ł się do służby Niemców. Fodo 
bno ki’ku wybitnych Śiązakowców po poznaniu 
gry Kożdoń,ia zamierza rozbić partyę.

Sts3rzen:8 „wieści cz's!tiej“ n 
psiTiBcą fałszerstw.

Praga. (E. Expr.) Związek parlamentarynszy 
niemieckich wniósł do rządu czeskiego meino- 
ryał w sprawie spisu ludności. Cel tego spisu 
jest czysto polityczny, chodzi tu rządowż o 
sfnLzcwmrę wyniku spżsu i stworzenie
fikcyjnej większości czeskiej w Czechach. Cze­
si dążą do tego przez swe władze adm'n:strar 
cyjne i przez specyalnych komisarzy spiso­
wych, którzy wszyscy są Czechami.

pozytywnych rezultatów, to 
pozostanie w Izbie w ogromnej mniejszości 
i oczywiście będzie musiał ustąpić. Drugą 
trudnością, jaka czeka prez. min. B r i a n d a, 
jest sprawa stosunków Francy i z Watykanem. 
Izba deputowanych jest za nawiązaniem tych 
stosunków, tymczasem B r i a n d  zajmuje w 
tej sprawie stanowisko niezdecydowane.

iremoy postawią preoozycya.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Berlina donoszą: 

Minister finansów Rzeszy niemieckiej w prze- 
j mówieniu swein wobec dziennikarzy ośwind- 
je;:ył: Niemcy mogą płacić ,to, co pozostanie 
im po zaspokojeniu potrzeb żywnościowych 
narodu niemieckiego. Rząd niemiecki na kon­
ferencyi w Londynie postawi pewne propo-

C te y a . (E. Expr.) N * Sęteku , • PrODOV7.v(.e te ni# b(. }ą a rzad
p w lu W  <^c*i a g -ta m  ren^atow. lrtony ;  f , -  d# skrupulatlleff0 ich w^ 1.
łudzą ludność że można podawać w sn sio na- . . - J . ■ '

, m i «  + s - j i :nicnia. Jednakże sprzymierzone państwa mu-rodowo^ć Narodowości tej jednak, _ _ ł \ 1
Czesi urzędowo nie wprowadzili, to też wsy­
sanie jej nTema. znaczenia, wobec czego komi­
sarz czeski jedyn ę będzie rozstrzygał o naro­
dowości tak strasznie obałamuconych ini.*sz- 
kańców. Przjr spisie ludności Cza^i wszy 
tak obmyśPIi i przygotował', by nagromadzić 
jak tr.ajwiecej nieiasneści i sztucznego zamie­
szania, celem sfaCszowania wyniku, który be- 
dz*e argum efem przeciwko^ rew’zyi sprawy 
cieozyńskiei Dane statystyczne będą dopoma­
gać Czechom w czeehizowaniu ziemi śląskiej.

OzesWe apetyty aa weeb. Balicyą.

? sza się zastosować do granic możliwości pro- 
dukcyi ‘płatniczej Niemiec.

Londyn. P. A. T. Wedle wiadomości Biura 
.Reutera, miarodajne koła angielskie uważają, 
| że najlepszym środkiem do ułatwioma rokowań 

0 1 na korferencyi londyńskiej będzie d1̂  Niem- 
■(ców przedsta^donie konkretnych propozyeyi na 
dających się do przyjęcia przez mocarstwa 
sprzymierzone. Wszelkie ewentualne próby ze 
strony Niemiec do obalenia układu paryskiego 
spełzną niezawodnie na niczem.

FAŁSZOWANIE BANKNOTÓW POLSKICH. 
Warszawa. (Telef. wł.) Według otrzymanych

wiadomości, śledztwo w Niemczech w sprawie 
fałszowania polskich tysiąctmarkówek obejmuje 
coraz szersze kręgi. Obecnie otrzymano wiado-

Pogłoski o podpisaniu pokoju.
Warszawa. (TNef. wł.) Z Berlina donoszą: Pi 

Rma tutejsze podają depeszę iskrową z Moskwy 
opiewającą, jakoby w Rydze podpisany został 
pokój ponTędzy Polską a Rcsyą. Podając tę wla 
domość, dodają dzienniki jedirok zastrzeżenie, 
że autentyczność jej jest wątpliwa, zwłaszcza 
obawiają, się dzienniki wpływu tej wiadomości 
na usposobienie G. Śląska i dodają przy tom. iż 
gdyby nawet pokój został podpisany, to w każ 
dym razie nie będzie on trwały, a ofenzywa ro­
syjska na Polskę z perwnością w ciągu bieżą­
cego lata nastąpi.

Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj rozeszła się 
na giełdzie pogłoska, iż w Rydze podpisany zo­
stał akt pokojowy. Dotychczas potwierdzenia 
tej wiadomości niema. Jest to prawdopodobnie 
kaczka, którą jak wiadomo wczoraj puściła 
„Danziger Zeitung“ , stąd zaś przedostała się 
ona do Warszawy.

Nauen. (E. Expr.) Radio. Według doniesień 
z Moskwy, nastąpiło podpisanie pokoju po- 
m ę lzy Polską a Rosyą sowiecką dnia 10 lu- 
teso.

Dra Benesza ma być rzekomo staranie o przy­
znanie Czechom tymczasowego protektoryatu 

rozesłało okólnik, polecający starostwom dopo- jn^  zneutrabzowaną zachodnią Ukrainą, czyli 
maganie Urzędowi walki z lichwą. Spekibanei j Wschodnsą GaHcyą. 
i paakarze wojenni mają być internowani na 
podstawie ustawy wyjątkowej. Organizowana 
będą komitety społeczne do walki ze zbytkiem 
i spekuiacyą.

Warszawa. (Telef. wł.). „Deutsche Yolks- 
blatt“  podaje, iż Dr. Benesz wyjechał do Lon­
dynu, gd-zie. nvędzv innemu ma poruszyć spra- ., . . , , . . .
wę śląrfca Cieszyfekiego w łącmoścl ze spra- “ Ą  0 mę fałszywych banknotów poi
\vą G. Ślasłia. Dałszyia przedmiotem rokowań I ^ w Holandyi. Urzędnicy policyjni, którzy

” _ I rYAVrsvnnT-t«i nAfirrinl itito*  tndokomują poszukiwań w  Niemczech, 
! obecnie do HolandyL

udali się

Jelszewicy przewlekają sprawą 
powrotu jeńców.

Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu sejmo­
wej komisyi dla spraw jeńców 11 b. m. wice­
minister D ą b r o w s k i  oświadczył w sprawie 
twierdzenia J o f f e g o ,  jakoby zwłoka w pod­
pisaniu układu wywołaną była przez stroną 
polską, łączącą to podpisanie ze sprawą zło­
ta, że delegacya polska w Rydze tego rodza­
ju niemoralnego połączenia sprawy jeńców ze 
Sprawą złota nigdy nie uczyniła. Delegacya 
pokojowa rosyjsko-ukraińska ustawicznie 
zwleka z wykonaniem art. 7 umowy i stale 
odkłada podpisanie układu, który w komi-yi 
reca jtymej został nareszcie ustalony i przy- 
jcty. ’cdy strona polska kategorycznie sta- 

an 7\  ant10 P^yspieszenia podpisania ukła- 
du o rcpatryacyi, powołując się na art 7 
amewy i wysuwając pierwiastek humanitarny 
wr akcyi powyższej to strona rosyjska urzę­
dowo oświadczyła, że w sprawie powrotu do

DEfINTERESSEMENT POI.STCI W  SPRAW IE 
HABSBURGÓW.

Warszawa. (Telef. wł.). Wczorajsza „Neue 
Fr. Presso“  ogłasza oświadczenie ze strony 
polskiej, że rząd polski nie jest interesowa­
ny w kwesty i przywrócenia na tron Habsbur- 

igów. Polska obecnie zwraca wszystkie swoje 
i siły ku odbudowie własnego państwa i nie za­
mierza mieszać się w obce sprawy.

Podział «łas:; :'il gó-nieraioołlej.
Warszawa. (Telef. wł.). Korespondent pary­

ski „Gazety Warsz.“ donosi, iż Rada araba- 
•sadorów wysłała speryahsą Komisyę do Gdań- 
'ska, która zajmie sio ę l a ł e m  majątku pań- 
Istwowego, pozostawie.i • go przez Rzeszę nie- 
j miecką i państwo pruskie na teryteryum Gdań- 
*ska między Polskę a w. m. Gdańsk. Przed­
stawiciele Francyi i Anglii do tej komisyi 

| wyjeżdżają do Gdańska we środę z Paryża. 
Włochy będą reprezentowane przez konsula 
włoskiego w Gdańsku.

LITEW SKIE KŁAM STW A O ŻELIGOWSKIM.

Nauen. (East Express) Radio. Z Kowna do-

Vhlki z bolszewikami na Ukrainie.
Lwów. P. A. T. „Ridnij K ”aj“  pisze: Pow- j

POKŁOSIE W A LK  W  IRLANDYI.
Dublin. P. A. T. Reuter. W ePe sprawozdania 

tygodriowego, zamachy ca wojska rządowe w 
irlandyi w ubiegłym tygodniu ko-ntynu awaf»»i 
7. gwał^-wnością. Do 15 stycznia b. r. zostało 
załity h 224 policyanfów i 57 żołnierzy, ranio-

st.ańezo oddziały przeszły z K'jowTszczyzny u a !ny Cb policyantów i 143 żołnierzy. 
Połtawszczyznę. Pod Lubnami operuje już od- [ ,, „w
dział atamar-a R^szefnika, do którego przyłą- j ^  * ■%
czyli się m ielcowi powstańcy. W  Krzemieńezn \?% t S U O lM O S C I  £ 0 S 0 0 0 3 r C Z 6 .
gu zbuntowały sic czerwone wojska, rekrutowa 
no z Ukrainy, które nva.no wysiać na odległe

- r
JARMARK LETNI W  LIBERCU. Izba han-

fronty bolszewickie, ro. Kaukaz i do Azyi Cen- djowa i przemysłowa w Krakowie zawiadamia, 
tralnej. Zbunfowra.nó czerwoni żołnierze zrabo-jiż w czasie od 13 do 21 sierpnia b. r. odbędzie 
wali w mieście- wszystkie sklepy z produkta.mk • si  ̂ w Libercu II. jarma,rk międzynarodowy. 
W  rejonie Szargoroda pojawił się wielki oddz"ał j Dla zagraeń zrych uczestników przewidziane .-ą 
powstańców w sile 4000 ludzi z dwoma armata-j ulgi, jako to zwoirienie eksponatów od opłaty

yje-j yi, uauio w  proc. zmzKa cen Di! eto w kolej 
chał ze Żme rynki do H um ania. Sztab 12 nr mu " y c h .  —  Bliższych informacyi zasięgnąć można
sowieckiej pozostaje jeszcze w Winnicy. 27 dy- vv Zarządzie Jarmarku (Messe-Amt) w Libercu 
wizya sowiecka odeszła temi dniami z Winnicy (Rcickenberg, Wienerstrasse 20). 
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Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Znaczne w 
ostatnich trzech dniach ożywienie, w dniu wertf 
rajszym cośkolwiek się zastainowil-o. W akcyacfc 
raewiilka znizka. WT stosunku do dnia poprzedź 
niego ak(ye: P. T. H. obniżyły się o 80 punk-j 
tow, „Trzebini** i „Górki** o 300 punktów; „Pałj 
sfca Nafta**, Zakłady górnicze w Sierszy i &&. 
duga Polska w kursach dnia ubiegłego. DeirK 
zy i waluty nie zmienione.

f S J U » E S « . a « M I E ,

PROF. DR. J. LEURTOHICZ
ordynują w chor. skórnych i wenerycznycli

od godc. 3 -4
u l ic a  K o m o r n ik a  3 S .

KURS HANDLOWY Prof. NY02A
r.̂ ąd. upoważ. z prawem wydawania św adectw - d 
16 lutego, 4-mies., 15 go Iz. tvgcdi„ 5 prze lir iotów- 

400 Mk mies:ęc*n;e.
W p isy  a ulica G efą& ia 5, bSuro H urłewnl.

Nadszedł nowy transport!

FLASZKI apteozae, BANKI do staw:ania
D r o i ^ n e s r  —  K r a k ó w .

przeciwnie intensywna mobiłizacya wojsk Żeli­
gowskiego (?).

Zgon zasłiżonego pałryoty.
Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Cieszyna: 

Ubiegłej nocy zmarł na Śląsku Cieszyńskim -pod 
okupacyą czeską (w Nawsiu koło Jabłonkowa) 
senior polskich ewangelików, przywódca naro­
dowy polski, pastor Franciszek Michejda, w 73 
roku życia. Pogrzeb zmarłego zapowiada się ja 
ko widka manifestacyjna ż łoba polska. Ocze­
kują przybycia na pogrzeb przedstawicieli rzą­
du polskiego.

parysl
skiej“ . nana wwKor a wiza i.ig] narodów rae m?-!750U—H).M)0 mk.; nierogaciznę bitej wagi 
(Izie się za‘mowała memoryałem ukraińskim,118.900—23.000 mk. Ze spędzonych na targ^zuio- 
złożonyra przez rzad Petruszewycza Lidze naro r7̂ t , sprzedano na konsumcyę miejscówką 2885 
dów w sprawie Galicyl Wschodniej i w sprawi-]Sẑ j .  C“ y P°wyz82e 0,,,,-z0r0 bez 0Pła,v ^<=7-

ze spędami w przeszłym ty£0- ! 
101 cieląt, mniej 62 67.tuk by- i 
185 sztuk nierogacizny, czyli

KURSA.retiura tue zrezygnował. Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska.
yrr „ „ - n A r r T T !  . . , W a l  ii t y :  Dolary St. Zjedn.: trauzakeye

A. T. Ukr. m.mster spraw sa- 803-710, sprzedaż 815, kupno 780; Franki 
granicznych Nik o wsio ra konferencyi prasowej
z przedstawicielami pism ptńskich i ukraińskich --------------------------------------------- -
kategoryczn*e oświadczył, że ataman Pe t l u-  * 
ra  do dymisyi się nie podał, przeciwnie, wpływ 
jego na Ul;jaLr;ae w ostatnich czasach bardzo 
się wzmocnił.

Lwów. P. A. T. ..Ridnij Kraj** zamieszcza 1 
sprawozdanie z obrad Rady Republiki akraió-1 
sklej w Tarnowie, przytaczając przemówienie 
reprezentanta partyi narodowej republikańskiej 
K o w a l e w s k i e g o ,  któTy powiedział: Nie­
dawno rozegrał się trzeci akt, dia państwa ukra

Ks. Wojciech Kowalówka
proboszcz z Lcńcz,

urodzony w roku lS5?t opatrzony świętymi 
Sakramentami, zmarł d. 12 1 itego 192i roku 

w 40-tym roku kafłaństwi!. 
Sprowadzenie zwłok do kościoła p?rafislnego 
w Leńozacli nastąpi w poniedz:ałek 14 lutego 
po południu, pogrzeb odbędzie się we wtorek 

15 lut- go b. r. rano.

2 WoJoikowskicS Bronisława Doiiwa

C Z E M C Z Y Ń S K A
wdowa po aptekarza,

nrodzoDa w roku 1851, po długich 
cierpieniach, opatrzona świętrm i 
Sakramentami, zmarła 5 lutego 1921 

w  Konskiem.
Obrręd pogrzebowy po eksportacyl nrłok 
odbył się w Sanoka d. 7 lutego br., o ez«in 
Krewnych 1 Znajomych zawiadamiają stro­

skane có ki i wnuki.
Osobnych xsw iadaio ień  nic rozsyfs slf.

W y ś w i e c a  1 0  d o  1 4  t u l e j o  b .  p .

:  C Z A R N A  D A N A :
l l l - d  e p i z o d  „ l u d a x a “ .

W tym epizodzie odsłania JUDS3C swoją tajemniczą młodość. Wśród pier­
wiastków głębszych i uczuciowych wytwarza się konflikt i chęć zemsty 
I uczu ie miłości. — Które uczucie zwycięży pokażą nastenne dwa epizody. 

Od nrtorka 15 Sntego IV. epizod „Podziemia Czerwonego Ł «dnM.
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powiESft

—  Rz^ii wezwał nas na konferencję bardzo ważną 
f pożądaną, a my, jako posłuszni obywatele, stawi­
liśmy się na wezwanie, —  powiedział rabin, patrząc 
na WidCeek:ego, gdyż był przez woźnego poinformo­
wany, że ten iest przedstawicielem rządu.

—  Miło mi powitać panów-, —  skłonił się lekko W i­
leck i, siedzący na krześle, i dodał: — zapewne pan 
rabin Eersrbower?

—  Może on kiedyś będzie wisiał; ale nie teraa, —  
odpowiedział Rubin.

—  Gzy on w luymmale siedzi? —  dopytywał się 
Ł  zajęciem.

— Tak. to ja, —  podszedł rabin i wyciągnął na 
powitanie rękę. której dotkną! Widlecki, a rabin mówił 
z powagą: —  przedstawiam panu wybranych delega­
tów, —  wynreniał nazwiska, a każdy z nich zbliżał się 
i podawał lękę.

Przez ten czas Mirski zbliżył się do Ławic-kiogo 
siedizącego przy prezesie i szeptem zawiadomił go, że 
Kłi*neg!e jest tym żydem, który napastował jego córkę. 
Pogodna twarz Ławickiego sposępniała, wzgardliwie 
spojrzał na żyda i mruknął:

—  Bezczelny!
—  Kto taki?—  spytał cicho prezes.
—  Żyd, który napastował kobietę w cukierni 

i  miał pojedynkować się mną, —  odpowiedział Miński.
—  Jest tutaj?
—  To ów Klingę!©, —  i wrócił na swe miejsce 

przy stole.

—  Panowie, —* mówił WidUecki do żydów, —  ze­
chcą poznać się z panami delegatami z polskiej strony, 
bo ca oka nas wspólna praca.

Rabin podszedł do Ławickiego i raekł z przy­
jaznym uśmiechem:

—  My dawni znajomi 5 bardzo miprzyjemnie fcuitaj 
spotkać pana, bo wiem, że pan przyjaciel mego uci­
śnionego ludu.

—  Cieszy mnie, że wspólnie będremy pracowali 
nad zgodą i jednością, —« odpowiedział uprzejmie 
i ścrsnął podaną rękę.

Kolejno przedstawiać się inni ŁawicOdemu pierw* 
szemu ;dąc za przykładem rabina.

Gdy przyszła kolej na Arona Klingele, Ławicki 
ledwie skinął głową na głęboki jego ukłon i i*‘e widz'ał 
wyciągniętej ręki, co spostrzegł rab:n i innii. Nie poda! 
mu też ręki prezes, a Mirskiem u ukłonił się zdałeka 
Klingele, wzburzony i zaniepokojony tem przywi­
taniem.

Zasiedli za stołem, a Widlecki oświadczył tonem 
uraędowym:

—  Konferencja otwanta, pan Stokłosiński ma 
pierwszy głos.

—  Jegłem u]>oważniony pirzoz wysoki rząd do 
uwiadomienia i zapewnienia panów, —  zaczął prezes 
równym, dźwięcznym głosom, —  że powstające pań­
stwo polskie, wierne swym tradycjom, obdarto wuj e ży­
dów na mymi z innymi obywał sin mi państwa zupcłnem 
równouprawnieniem pod względem prawnym, po3:ty- 
Ciznym i simłecznym. Żydzi mają dostęp wołny do 
wszystkich urzędów, zaszczytów i go-dności. Rząd gwa­
rantuje panom, że to równouprawnienie przeprowadzi 
jako uchwalę sejmową i ono wejdzie w sf-ład konsty- 
tecji państwa polak lego. W  zamian za to. żąda rząd c l 
żydów na równi z innymi obywatelami państwa. posbi 
szeństwa obowiązmiacym pzawó-m, lojalnego i wiernego 
pełnienia obowiązków względom państwa i współoby­
wateli. Czy panowie zrozumieli?

—  Poco pytać? — uśmiechnął się rabin, -— ozy

m y nie  jesteśmy posługami? czy nie słuchamy p a w ?  
czy m y róe lojalni?

—  Jeśli tak jest, jak pan mówi, prosimy o urzę 
dowe zaprzeczenie rozsiewanym przez pisma zagrani­
czne oszczerstwom, jakoby w Polsce były pogromy 
żydowskie. Panowie wiecie tak dobrze, jak my, że ża­
dnych pogromów n:e było.

— Co nas i panów obchodzą pisma zagraniczne, 
to byłoby poniżej godności rządu i naszej, —  mówił 
Ozjasz, —  ażebyśmy się wdawali z gazeelauzami. Oni 
krzyczą i przestaną. U nas chwała Bgu cicho i o po­
gromach nikt nie pisze.

—  Pan niedokładni czyta ptema żargonowe^ — 
odezwał się Mirski, —  bo dziennik „Per Tugu pisał 
niedawno o pogrom ach w Małopolsce i z niego czerpały 
dzienniki niemieckie.

—  Może i p:sał, kiedy pan mówi. ale cży mamy 
się kłócić z każdą gazetą o plotiki. które oma dru­
kuje? Z nas każdy wie, że to pisane dla przynęty pre­
numeratorów i mądry nie czyta tych głupstw.

—  Więc ponowie odmawiacie uirzędowego zap ie ­
czenia? —  spytał prezes.

* —  My nie odmawiamy, my się później naradzi­
my. —  odpowiedział raibJn, —  a»Ie czv n’e szkoda czasu 
ra takie podrzędne rzeczy? czy nie mamy ważniej­
szych?

—  1)1 a nas nie są to podrzędne rzeczy; podobne 
oszczerstwa szarpią naszą sławę, wywołują nieprzy­
chylną opbre o nas i szkodzą nam, —  pnzemćwil siu 
rowo Lawinki, — byłem teraz w Berlinie i czytałem 
te ohydne kłamstwa.

—  Nu. dobrze, my później pogadamy o tem, — 
mówił rabin spokojrre. —  nas bok nasze krzywdy. Pan 
£<>YłoFń vki bardzo ladyge powiedział, że my mamy do 
stęp do urzędów, ale kto chce być urzędnikiem, ten 
iruis5 szkoły ukończyć, a czy my mamy szkoły? czy 
państwo da nam na na>ze szkoły potrzebne fundusze?

—  Jakto? —  zdziwił się profesor Borecki, —

żydzi mają wstęp wolny do naszych szkół i uiriwem 
totów bez ograniczenia, czegóż chcecie więcej?

—  Czego? —  spytał rabbi z ironią, —  my jest 
śmy najstarszym narodem, my potrzebujemy m> 
szkoły w naszym języku., prowadzono przez naszyć 
nauczycieli, w naś>ym duchu. My płacimy podatki i., 
szkoły, irecbże rząd w stosunku liczebnym odda nam. 
do rozpot sądzenia naszą cześć podatków, a my sami 
zrob*my sobie takie szkoły, j; kich potrzebujemy. Rzecz 
jasna, że nąsze szkoły muszą posiadać prawo pub!': 
ezności, ażeby żvd, który je skończył, miał prawo 
wstąpić do urzędu. Czy panowie możecie nam zagwa­
rantować to prawo?

Żydzi w czasie tej praemo-wy ikiwaEi głowami 
i wydawali polaku ince głosy.

—  Żądań‘e oanów, —  r/e Ir ł prezes, —  jest niemoc 
żliwe-do przy'oe i a. Państwo musi m:eć nadzór i kon­
trolę nad wychowaniem swych młodych obywateli.

—  Dlaczego chcecie polonizować naszą młodzież, — ’ 
oburzył się rabin, •— my stanowimy odrębny narody 
my płacimy wam podatki i mv musimy mieć nasze 
szkoły pod naszym kierunkiem. Dlaczego państwo poi-, 
akie chce naszej krzywdy? Gzy my możemy znosić to 
spokojnie?

—  Przejdźmy do innych spraw, —■ powiedział 
srokoinip Ławic ki, —  zestawmy szkoły dlo uchwały 
Sejmu.

—  Taik zawsze panowie załatwiacie nasze- krzy­
wdy, —  mówił z kromą rabin, —  wy, panowie, je­
steście wierni przysłowiu naszemu: żydowskie zaraa 
i pańskie poczekaj! ale nas krzywda ta tuiwszo bolała 
i boli. I gdz/e war<za» chęć do zgody?

—  Załatwtewe szife&fóictwa wymaga ©chwały 
Sejmu, —  rzekł WktKciki, —  rząd przyjmuje do -wia­
domości żądanie panów i postawi stosowny wniosek 
w  sejmie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dyrekcja Gimnazjum w Miechowie
p o s z H k K j e

języka łacińskiego ew. jsz. nismieckisgo.
V a  t in k i d o b r e .  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  k a n c e la r ja  G im n s -  

t ju m .  M o ż i i w e m  j e s t  z n s i ę p s r w o  d o  k o ń c a  r e k u  s z k .  2 2 5

Jeden miljon marek
ua 8V« pray zupełnem zabezpieczeniu hipo- 
tcczuem, u l o k o w a ć  m o ż n a  za naszem

pośredn ic tw em . 222
Pierwsze małopolskie Biuro Informacyjne 
Hlcr. WEISS I Ska, Kraków, Smoleńsk 16.

Kilkaset

U bran iR eg lanów
Materya angielska, najnowszy krój 

sprzedaje w

Szatnia Aprowizacyi Miast 
Kraków, Pałac Spiski.

sz­
al

k 2. S ła w k o w sk a  L . 16, fi p ię t r o
tamtaemm

„Wytwórnia i składnica ubiorów"
Spółka % cgran. odpow. 

zakup,:a większą ilość gotowych

ubrań męskich
wiedeńskiego wyrobu ł sprzedaje póki zapas 

! starczy po najniższych eonach a mianowicie 
obrania marynarkowa od 4ć00 hi 
płaszcz Ranlsny „  5530 „  
pateisiy z mowo p 7080

W asny wsrszfst na miejscu.
131
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^Bdtta&snttBOK^o -ęs 
■  ss Nalpswałitlciue npowabtłone
j Biuro Ogłoszeń w Krakowie ę
g Władysława Ropskiego |
J przy ul. Zwlcrzyuieekiei 22. 5
n Dom spedycyjny posi&da własne rasgszyriy na skłsd 3 

mebił. Prze. óz mebli w Kr kawie oraz koleję, autami ó 
i wksnemi konm po przystępnych cenach. Biuro pi3- e 
katowa ia pos ada własne tablice do le icn a ptaka- 
tćw,Jak idwmeż ger.eraina ageneya przy pośredni&tuia ™ 
ttddł anh poż,czek pieniężnych porhoazęcych z za- ;; 
kU dów przemysłowych f kredytowych, socrzędzenia i Cj 
ttdmaczen a ogłoszeń i rekiem wykonuje w krótkiej S 
drodze. Ciuro to prowa<rzeno Jest pietw^zorzęcnemi k

S siłami kaneeiaryjnemi w sposób czysto hand.cwy, po- fc 
nieważ « aś -icieł firmy Jest rut-rowsnym kupcem ko J  

;  wszystkich działa* h handiowych. —  ( *  odpowiedzi na 1  
F3 zam.eszczane ogłoszenia cówiedczam, że z biurem 1 
I  Jana Repskiego n e mcm nic wspólnego). 142

NAWOZY
SZTU CZN E

dostarcza Firtna Q

O L G A  K R Z E S N IO W S K A  B
L ib ią ż ,  M a ło p o ls k a . 2 1 7  3

SS1 >9Viii lV B ł  m SS D

ffl E s=a iT!l 8E S5
s j u m i c }  u s  u y u  u " '

dwie pieśni na chór mieszany kompozycji Ks. A NODZYŃSKiEGO, 
do słów K. SŁ^WOSZEWSK EJ

ćofęczy Abonentom bezpłatnie miesięcznik

MUZYKA i Ś P IE W  N r . 16.
Przedpłata roczna ItSp. 120*—.

Admln. i Redakcja: Kraków, ni. ś*.v. Tomasza 25.

MAGAZYN BROHl 
IŁ (iliniecki i Ska
E lrakń ir, S zew sk a  2 
k l in u ję  u ż y w a n e  s t r z e l b y ,  

SZiGfS-y, b r o w n in g i  i r e w o l w e ­
r y  o r a z  b r  ń  s t a r o ż y t n ą .  130

K y p u l ^  
sS s fe  &E2fssSsrsiy 
i cygsrn!c?ki plan̂ owo
K.V0!GT, ul. Mikołajska 26.

Kamieme młyńskie
po censch Brkcreatyjnich

uraz w szelk ie  ISO 
5 J a s * y » y  n i y a s r s k i e ,

Turbiny, jgIcm
„Pilot4* iwiwjiseresoi

O W A t o O L 1 fł‘ pluskwy, pchły, muchy iłp.
Uy?tfb fa m . L. Soroszowa. 1397

~ Generalna represcfltacya r-a Polskę i Ś lą sk : ss s o i -jju jjssssss

Bora Handlowy L e s e r k U w i c z  i S k a  ^ S S ^ f ^ .

Ortopedyczne
obuwie na wszelkie skró­
ceń a i chore nog’, jak ró ­
wnież obuwie n orm an e  

v}kos3>e 1 debora r̂e maforysłu
P ra c o w n ia  7 | ) r ( T K f i p f l  

o rto p edyczn a | » « * I U » I U

Kraków, św. Gertrudy L. 7. 
Jan Solareki I S-ka. 113

adwokacka
w  zachodniej M a ł >polsce do­
b rze  prospeir.jnca z u>zadze- 

nienn zaraz d i odstąpienia. 
Zgłoszen ia: K. Hommć w  W a ­

dowicach. 223

16 letni, w łada jący  biegle  jęz. 
polskim  i niemieckim w  s łow ie  
i piśm ie, z wybilnem i zdolno­
ściami dn rachunków , z  ukoń ­
czoną 111 kl szkoły realnej, s ie ­
rota bez ojca i matki, poszu ­
kuje m iejsca jako praktykant 
w  z k ładzie mechanicznym lub  
elektrotechnicznym . Zp ł^szen ia  
pod  .P rak tykant" do A dm in ^tr.

Dziennika.

10 letnia, ładna I dobrze  w y ­
chowana, sierota b e z o ic a  i mat­
ki, do  udoanta %a swoją, A d re t  
w  Adm inistraeyi D zienn  ka.

SPÓŁKA AKCYJNA

podaje do wiadomości publicznej, że Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy 
Spółki, odbyte dnia 30. listopada 1920. uchwaliło podwyższyć dotychcza­
sowy kapitał zakładowy o H p a —  czyli do wysokości

i p .  2 0 ,0 B 0 .Q Q !
przez emisję nowych 20.000 sztuk akcji po Alp. 500*-- im. wart.

na następujących warunkach:
1. Dolycłiczasowynrs akeionarjuszom przy­

znaje się prawo poboru w  ten sposób, *fi na 
każda dwie stara akcje pobrać mogą jedną'nowę.

Ż. Przy ko czy siu ni u z prawa poboru na­
leży przedłożyć kwity tymczasowe względnie 
potwierdzenia kasowe, które zostoną zaraz 
zwrócone po uwidocznieniu na nich, że pra­
w o  poboru zostało wykonane.

3. Prawo noboru zgłoszone i wvkouane 
być winno najdalej do dnia 20 lutego 1921 pod 
rygorem utraty tego prawa.

4. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi 
[Jp. 500*— dla dotychczasowych akcjonariuszy, 
wykonującvch prawo poboru, zaś ftSp. 6G9*— 
dla nowych akcjonarjuszy.

5. Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką 
całą cenę kupna wraz z 6°/o odsetkami od ce­

ny kupna cd dnia 1. stycznia 1921. do dnia 
zapłaty.

t>. Zarząd z,a^trzega sobie prawo dokona­
nia repertycyi nowych zgłoszeń wedle swego 
swobodnego uznania.

7. Wydanie świadectw tymczasowych na 
nowe akcje nastąpi po zatwierdzeniu uchwały 
Walnego Zgromadzenia przez .Ministerstwo 
Handlu i Przemysłu oraz Min. Ska bu. W  ra­
zie gdyby to nie nastąpiło, wpłacone na akcje 
kwoty zwrócone zostaną wraz z  6% odset­
kami od dnia wpłaty.

K  Na wypadek nieprzydzielenia akcji, Za­
rząd zwróci wpłacone kwoty wraz z odset­
kami w  wysokości 3% od dnia wpłaty.

9. Now e akcje uczestniczą w zyskach Spół­
ki od dnia 1. stycznia 1S21.

10. Zgłoszenia prawa poboru na nowe akcje przyjmują: 211

Zarząd Spółki Akcyjnej „Transport Polski** Warszawa, Aleje Jerozolimskie 84. 
Bank Małopolski S. A* w Krakowie, Rynek główny 25. oraz jego Oddziały: 

w Warszawie, ul. Marszałkowska 154. w Tarnowie, ul. Krakowska 8.

W  końcu zauważa się, że dotychczasowe nowe zgłoszenia pokrywają w  zupełności 
emisję akcji, wobec czego dalszych zgłoszeń przyjmować się nie będzie.

Jedyne ni w Polsce od szeregi 
lat wychodzącem powaźnem cza­
sopismem fachowem pośwlęconer.i

d o s t a w n i s f w u  je s t

WE LWOWIE, UL. POTOSKiEfiO 28.
Tslsfos t!o 253.

. . . . . . . . .

U
o g ła s z a  autentyczni? 
ro2§5ls5irsfa ofepf ŝ a d«~ 
s ta w y  I rofeaty 
\ve, powintowe i lm m zi~  
K?s!nc, Infora&siS® o  zvy- 
n ikach  ©feE*ż, wsk^zsijo 
zapotPzeiiowywiśRśa 
prywatne, t v ńcMa wy­
twórcze f t. p.

s»s {Sosaly d ział fiaseratewt;! 

Z n a ssn y  n a fe łs ^ .

Liczne uznania władz oraz Inserentćw.

Oksisawe nuanair^-za przesłanieai 4 n;! 
w  znaczkach pocztowych.

psstewnawolną od kań anki

ORAZ 
WSZELKIE

Prosimy żądać cennika ra rok 19Jl.

mmn «*
ROSJIE, 
Warrywa? 
K iaiowc.

l '.U l
s eKragggg g jg s a e a

Ważne P. T. Rolnicy!
Z  p o w o d u  t m ^ n o ś d  p r z e w o io w v c h  c r a z  b ra k u  

wagonów

najwyższy czas zamawiać obacnio
pad wisssnne i je lenne 2 braku in­
nych nawozów by takewe na czasie oirzyinsć, 
U A S H 5 T ,  S O L E  P O T A S O W E

w y s o k o  p r o c e n t o w e ,  43

s = =  G IP S  NATSTOZOWY j=
b e r d i o  »k e ? te c z n y  n a w * i x t  t s a c ł s j - r y  s it ; jpo3  

w s z y s t k i e  upraivy I d o  hażtfej pJeby.
Dostarcza tylhn whmęmM pc yiki bażJeca gara;:;;a

wa na, c mant, gi«s murarski i sztukatsreki, 
dachówka asbestowa „A3BIT" i L p. 

wszystko iyiko w ładunkach taiowagonowych.

M i m  czerwoną, lymotę i isce-m m  częściowo
z szybką dostawą pctaca protofcotowana ftr.ua:

J A N  B O C U C H  1
sorzcd'ż oraz skłal nasion i nsv/5ićw silEnnycii, 

Ż y w ie c , R y n e k  2 2 , -obok ko&ć. fap.

f h i  z S m © ^ / ^

Przyjmuje tio przeralń^>i,ki 
I tio przefasonownzija

f i lc o w e  liięslitc, damskie i dzicflńnc 
w ed łu g  najnowszych fasonów  wykonanie szybkie i ‘ino |

P S C I T S  W ś l K , f f s p s i y
w  v.h l c 1C>

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Sto v. zarój, z ogr. odpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Ho ł e k s a ,  —  Drukarnia „ G I ogu Narodu*4 w Krakowie vod yaizr.dem Koiiiaaa Fovka.


